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BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
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W WARSZAWIE: Beiobman & Frendler. 
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Biurn Redakcji I Administracji: ni. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych prenumeratorów, któ­

rzy „ Gazetę “ opłacają miesięcznie, pro­
simy o wczesne nadesłanie należytości, 
gdyż wysełkę „Gazety" wstrzymamy 
z dniem, w którym prenumerata ustaje.

Lwów d. 2. marca.

Półurzędowo zaprzeczają pogłosce, że arcyks. 
F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  znown pojadzie 
do Feiztn.

Austrjackie ministerstwo oświaty podjęło 
zbadanie obecnego s t a n ą  s z k o l n i c t w a  I n ­
d o w e g o  i rozwoju tegoż od czasn noweli szkol­
nej. Stoi to w związkn z poruszoną obecnie refor­
mą Bzkolnictwa Indowego.

Nawczorajszem posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  
Izby posłów toczyła się dalsza rozprawa nad §§. 
24. i 25. ustawy wojskowej. Przeciw ustawie 
przemawiali Beóthy, Pronay, Thaly, za ustawą 
Kary i ministrowie Tisza i F e jem ry . Ważne 
są oświadczenia Fejeryarego o egzaminach ofi­
cerskich. Gdyby te egzamina składane były po 
węgiersku, to by się bitność armii nie zmniej­
szyła, ale znajomość języka niemieckiego jest ko­
nieczną; o tern można się przekonać właśnie przy

Dyskusja nad §§• 24. i 25. tak dalece 
wyczerpana, ie się wieln mówców wykreśla. Dziś 
m ają przemawiać Horyath i Apponyi. Głosowa­
nie odbędzie się prawdopodobnie aż z końcem przy­
szłego tygodnia.

Jak z Pesztu donoszą, kilku młodszych po­
słów obu opozycyj zmówiło się, aby ułożyć for­
malny system zakłócenia dalszych obrad nad §. 25. 
Jakoż wczoraj wieczór niespodzianie odbyła się 
demonstracja studencka. Około 100 studentów 
zgromadziło się na płaca Kalwina. Przechodzący 
poseł Mnnnich, referent nstawy wojskowej, został 
przyjęty strasznym hałasem i gwizdaniem, znie­
ważony i ścigany. Przed pomieszkaniem sekreta­
rza stanu, Matlekowicza, urządzono kocią muzykę, 
taksamo przed pomieszkaniem dep. Bnxbacba. 
Przybyło wreszcie 20 konnych policjantów, którzy 
rozpędzili demonstrujących; 6 studentów areszto­
wano.

Pazmandy ogłasza, że w ę g i e r s k a  l i g a  
p a t r j o t y c z n a  będzie miała ściśle wewnętrzne 
cele na oka, podczas gdy liga francazka zwraca 
się więcej na zewnątrz.

Kreuzztg. donosi, że I z w o l s k i  będzie mu­
siał wrócić bez skutkn do Petersburga, Kurja 
apost. bowiem żąda większych ustępstw na rzecz 
Polaków i ułaskawienia biskupa wileńskiego

W p r a s k i e j  Izbie posłów żądali P o  1 a- 
c y przy rozprawie nad wnioskiem Windhorsta 
zniesienia, przynajmniej co do nauki religii, roz­
porządzenia z r. 1887, zakazującego używania pol­
skiego języka w szkołach Indowych.

Czytamy w Dzień. Pozn., że także wszystkim 
g ó r n i k o m ,  rodem z G a l i c j i  a zatrudnionym 
od lat wielu w kopalniach węgła w Mysłowicach 
na Górnym Szląaku, nakazano bezwarnnkowo gra­
nice państwa pruskiego natychmiast o p u ś c i ć .  
Dekret taki wywołał tern większe zdziwienie na 
całym Górnym Szląsko, ponieważ robotnicy ci w 
Prusach stałego mieszkania nie mieli, lecz co ty­
dzień z zaoszczędzonym groszem do kąta rodzin­
nego wracali. Z Poznańskiego w y e m i g r o w a -  
ł o w ciągu 1888 roku 12.434 osób do krajów za­
morskich. W r. 1887 liczba wychodźców wynosi- 
i tylko 9.000, a w r. 1886 tylko 6 722.

Ertnl. Ztg. skarży się na brak księży kato­
lickich w dyecezji w a r m i ń s k i e  j. Według jej 
obliczenia przypada tam na 300.000 dnsz tylko 
264 księży. Przy t0j sposobności dziennik ten do­
puszcza się pod względem dat statystycznych ja ­
skrawej niedokładności, twierdzi bowiem, iż w 
W armii znajduje się obok 150.000 niemieckich

tylko 48.000 polskich mieszkańców. Tymczasem 
stosunek ludności ma się właśnie odwrotnie.

Z powodu obrazy komisji kolonizacyjuej ska­
zał sąd karny w Bytomiu odpowiedzialnego r e ­
d a k t o r a  Katolika na trzy miesiące więzienia.

Do Post donoszą z Petersburga , że w. ks. 
h e s k i  pojawił się na obiedzie u niemieckiego 
ambasadora w uniformie rosyjskim, zkąd wnuszą, 
że związek następcy tronn z jego córką jest 
pewny.

W procesie przeciw c z t e r e m  p a s t o r o m  
z kraju Nadbałtyckiego, oskarżonym o nieprawne 
dawanie ślnbn prawosławnym według obrządku 
Interskiego, senat wydał wyrok, skazujący trzech 
pastorów na czteromiesięczne usunięcie od urzędu, 
czwartego zaś na rok więzienia, oraz unieważnił 
zawarte małżeństwa.

Według Nowej Pressy rosyjski m inister ko- 
mnnikacyj Panker nakazał wszystkim dyrekcjom 
kolejowym w K o n g r e s ó w c e ,  aby mu do 1. 
kwietnia przedłożyły zupełny wykaz k a t o l i k ó w  
i ż y d ó w ,  będących w s ł u ż b i e  k o l e j o w e j .  
Od katastrofy pod Borkami bywają tylko prawo­
sławni przyjmowani do słnżby kolejowej, a gdy 
tego niepclabna ściśle przeprowadzić w Kongre­
sówce, chce minister mieć przynajmniej dokładne 
informacje o każdym urzędnika kolejowym kato­
lika i żydzie.

W ostatnich czasach sprawił silną senzację 
w B e r l i n i e  nagły wyjazd do Anglii a m b a ­
s a d o r a  a n g i e l s k i e g o ,  Maleta, a w niektó­
rych kołach łączono ten wyjazd z ważnemi wy­
padkami polityczuemi. Urzędowo zapewniają je ­
dnak, .że Malet udał się do ciężko chorej matki 
swojej i niebawem na swą posadę powróci.

Paryski X I X .  Siecle donosi o nowej s e k a ­
t o r z e  p a s z p o r t o w e j  ze strony rządu nie­
mieckiego. Porucznikowi Sartos z 143. pulkn li­
niowego odmówiła ambasada niemiecka wizy pa­
szportowej. Sartos upraszał o nią dla udana się 
do Alzacji na pogrzeb matki.

we Włoszech najlepsze wrażenie. Szczególnie 
miłem jest zamianowanie p. Rouviera; wnoszą, 
że przyjdzie do porozumienia pomiędzy oboma 
krajami.

Wybrana przez r u m u 6 s k ą  Izbę posłów 
komisja, mająca przeprowadzić śledztwo w spra­
wie gabinetu Bratiana, przedłoży Izbie sprawo­
zdanie swe dnia 4. bm. Rząd dołoży całego swego 
wpływu, aby zaniechane zostały dalsze kroki prze­
ciw gabinetowi Bratiana, i pod tym względem dzia­
ła zgodnie z życzeniami korony.

Z P a r y ż a  donoszą: Rozwiązanie l i g i  
p a t r j o t y c z n e j  sprawiło to wielkie wrażenie, 
Wedłng statutów nie mogła się liga zajmować po­
lityką; zdaje się, że wszystkim członkom dyre­
kcji ligi wytoczony będzie proces. Między papie­
rami zabnnym i podczas rewizji, znajdują się do- 
kumenta wysoce kimpromitująca Boulaugera. 
Wczoraj w południe był dalszy ciąg rewizji w lo- 
kalnościach ligi. Slnsarz otworzył kasę, czemn 
się opierał Deronlede, znieważając komisarza policji. 
Binro ligi będzie na razie umieszczone w redakcji 
France. Deronlede podpisuje się na odezwach 
„oporny prezes ligi patrjotycznej*. Dziś (w sobo­
tę) oaaekują berdao hcrzlinrogo pojiodacaia I tb y  
posłów. Odbywają się liczne rewizje i aresztowa­
nia. Energia, jaką nowy gabinet rozwija, napawa 
bonlanżystów nadzieją, że przyjdzie z tego powo­
du do rozruchów tak w Izbie, jak w kraju. Wię­
ksza część dzienników pochwala postępowanie rzą­
du wobec ligi patrjotycznej. Pogłoska o areszto­
waniu posłów Łaissanta i Laguerra (jeneralnego 
delegata ligi) ma być mylną.

Kapitan hr. Walewski, niegdyś attache woj­
skowy poselstwa francuskiego w Chinach, wyzna­
czony został do towarzyszenia wielkiemu p o s e l ­
s t w u  c h i ń s k i e m u ,  złożonemu z wysokich 
dyguitarzy wojskowych, którzy przybyli do Paryża 
dla studjów wojskowych.

Prezydenci obn Izb parlamentu włoskiego 
polecają królowi zatrzymanie C r i s p i e g o. Do­
tychczas król nikomn nie pornczył utworzenia ga­
binetu. Crispi utworzy prawdopodobnie nowy ga­
binet, zachodzi tylko pytanie, czy z samej tylko 
lewicy, demokratyczno-radykalay,* czy też koali­
cyjny-

Prasa berlińska omawia przesilenie ministe- 
rjalne włoskie. Nordd. AUg. Ztg. spodziewa się, 
że Crispi pozostanie. Beri. Tageblatt konstatuje, 
że sympatje dla sojuszu z Niemcami we Wło­
szech bardzo się zmniejszyły, i obawia się, że re­
konstruowany gabinet będzie się skłaniał ku Fran­
cji. Skład nowego gabinetn francnzkiego sprawił

W Belgradzie i w cątoj S e r b i i  czynią 
rozległe przygotowania, aby przypadającą na 6. 
bm. rocznicę obwołania SerlM królestwem obcho­
dzić w szczególnie nroczysty sposób. W dnin tym 
ogłosi także dziennik urzędowy rozporządzenie 
królewskie, które położy kres przesileniu gabine­
towemu.

Serbski minister spraw zewnętrznych Mija- 
towicz otrzymał od króla greckiego wielki krzyż 
orderu Zbawiciela.

Serbia wypowiedziała A n g l i i  t r a k t a t  
h a n d l o w y ,  ponieważ inaczej nie mogłaby wy­
powiedzieć traktatów hendlowych innym pań­
stwom.

Proces „Times"-Parnell.
Sprawa ta wzięła fatalny obrót dla wrogów 

Irlandji, gdy Pigott zeznał, iż istotnie pisał list 
do arcybiskupa Walsha z oświadczeniem, że listy 
Parnella, jakie dał ajentowi Timesa, Honstonowi, 
są podrobione, i gdy następnie adwokat Parnella, 
Rassel podyktował Pigottowi kilka z ań, i oka­
zały się w nich te same błędy gram atykalne, ja ­
kie w rzekomych listach Parnella się znachodziły.

W tym stanie rzeczy zebrał się (wysadzony 
przez parlament) trybunał d. 26. z. m. na dalsze 
posiedzenie. Sala szczelnie zapełniła się pabli- 
oznością. Obck sędziów zasiadł Gladstone, niezwy­
kle blady i niespokojny, na przelnich ławach za­
jęli miejsca prawie wszyscy deputowani irlandzcy, 
między nimi zwłaszcza Parnell, Laboncbere i Har- 
court- Wszyscy z niecierpliwością oczekiwali uka­
zania się Pigotta — ale mimo kilkakrotnego wy­
wołania nazwiska jego, główny aktor nie nkazał 
się na scenie posiedzeń trybunalskich. Szmer i 
głosy niezadowolenia dały się słyszeć między pu­
blicznością ; nagle wystąpił jeden z adwokatów 
Timesa i drżącym głosem oświadczył — że P i­
gott od wczoraj wieczora znikł bez śladn.

Teraz powstał główny adwokat Parnella, p. 
Rnssel i zażądał, aby trybrnał natychmiast wy­
dal rozkaz aresztowania rigótfca. Żądania tema 
zadośćuczyniono bezzwłocznie. Przewodniczący 
wśród ogólnego zamięszania podnosi głos, aby ob­
wieścić, że trybunał nie będąc przygotowanym na 
tego rodzaju zajście, mnsi zawiesić dalsze posie­
dzenie. Ale p. Russel protestuje przeciw temu, 
mówiąc: „Cokolwiekbądź pocznie Times, żądać bę­
dziemy ukończenia śledztwa, bo poza Pigottem 
kryją się tu inne osoby. Chodzi tu o niegodne 
sprzysiężenie kn zgubie Parnella i szkodzie spra­
wy Irlandji".

Zamięszanie powstaje nie do opisania. Po­
siedzenie przerwano na pół godziny. Gladstone 
ściska dłonie irlandzkich deputowanych. Wśród 
ogólnego wzruszenia jeden tylko Parnell zachowu­
je zwykły swój spokój lodowaty.

Trybnnał zasiada na nowo. Prokurator Web­
ster donosi, iż odebrał list od Pigotta, w którym 
człowiek ten przyznaje się do sfałszowania wszy­
stkich onych „parnellowskich listów". Teraz znów 
ogłasza p. Russel fakt ciekawy, że Pigott już 
w sobotę wieczorem wobec pp. Labouchere i Sala 
przyznał się do wszystkiego. Prócz tego pragnie 
p. Rnssel głośno odczytać list jakiś ważny Pigotta. 
Trybnnał zraza sprzeciwia się żądania, a p. Ras­
sel woła wskntek tego ze silą :

„Uroczyście domagam się tego, abym mógł 
mówić teraz w imię sprawiedliwości. Chodzi mi 
o wykazanie, dlaczego to mógł zniknąć Pigott, 
mimo że rząd wyznaczył aż trzech detektywów

do pilnowania go. Jeżeli nie dacie mi wolności 
słowa, to prawdziwi winowajcy mogą uciec tym­
czasem. Trzeba wykryć związek między fałszer­
stwami Pigotta a Timesem, dalej związki Timesa 
z ministrami królowej, aby w ten sposób wyka­
zać sprzysiężenie, uknuto ku zgubie Parnella". 
Dlatego żąda. aby proces dalej prowadzono.

Słowa te p. Russella wywarły niesłychane 
wrażenie na publiczności. Trybnnał wzywa go, 
aby mówił — a teraz oskarża adwokat Parnella 
redakcję Timesa i Houstona wręcz o uprzątnięcie 
Pigotta dla własnego ratunku.

Następuje przesłuchanie adwokata Timesa 
Soamesa, Honstona i trzech detektywów, którzy 
mieli pilnować Pigotta. Honston głównie zdaje się 
być bardzo skompromitowaajir w całej sprawie 
fałszerstw ; schwycono bowiem list Pigotta do 
Honstona z 25. lutego, w którym pisze, że „szczę­
śliwie spalił szkatułkę z niebezpiecznemi skrypta­
mi tak, że Honston i towarzysze mogą teraz być 
spokojnymi."

Adwokat Timesa, Soames, przyznać musiał, 
że wcale nie zadał sobie trądu śledzenia za po­
chodzeniem owych „parnebwskich" listów — ani 
też nie badał wcale charakteru i sposobu życia p. 
Pigotta. Na zakończeniu posiedzenia oświadcza 
przewodniczący, że P igoit ścigany będzie o krzy­
woprzysięstwo i fałszerstwo.

W chwili wychodzenia ze sali posiedzeń, pu­
bliczność urządziła świetną owację dla Parnella i 
Gladstona, po ulicach Londynu pauowało niesłycha­
ne wzbnrzenie.

Na następnem posiedzenia trybnnałn oświad­
czył W ebster, że odebrał list, wysłany przez P i­
gotta z Paryża; Times cofa twierdzenie swe po­
łączone z publikacją rzekomych parnellowskich 
listów i żałuje tego, że je publikował. Na wnio­
sek Ru&sella ukazuje się Parnell na ławie świad­
ków i zaręcza pod przysięgą, że pudpisy jego na 
owych listach są fałszywe. Na żądanie Webstera 
trybunał odracza posiedzenie do piątkn (wczoraj).

Wedłng dzisiejszych doniesień, sekretarz 
Parnella przybył do Brukseli z detektywem an­
gielskim i odjechał z detektywami belgijskimi do 
Antwerpii, aby tam wytropić Pigotta.

Z Rady państwa.
Wczorajsze rozprawy nad budżetem w Izbie 

posłów toczyły się już spokojniej, bez tych dra­
stycznych epizodów, które były powodem słu­
sznego zgorszenia i zamknięcia obrad na posie­
dzeniu czwartkowem.

Dep. S t e i n w e n d e r  odpowiadał przede- 
wszystkiem na wywody Sznkljego. Dowodził, iż 
Karyntja tak samo jest niemiecką jak słowiań­
ską, bo od 1200 lat mieszkają w niej Niemcy 
z rodu Bajuwarów i c i nawet stanowią większość. 
Nastęonie uderzył na Ebenhocha, że mc współ- 
czncie dla interesu wszystkich narodowości, tylko 
nie dla swojej. Dalej wyliczał mówca krzywdy 
wyrządzone żywiołowi niemieckiemn. Przechodząc 
do bndżetn oświadcza, że nie zaufałby reformy 
podatkowej Dnnajewskiemn, który nie chciał lub 
nie potrafił upaństwowić kolei północnej. Dlatego 
wnosi, aby głosowanie nad budżetem zostało odro­
czone, dopóki rząd nie przedłoży projektu do 
ustawy, dotyczącej progresywnego podatkn od do­
chodów osobistych.

Dep, P o k l u k a r  (z prawicy) zaznaczył jako 
bardzo pomyślny objaw, iż w budżecie okazuje 
się zwyżka. Przedstawił przytem życzenia Krainy 
co do dróg, budowy kolei do Steinu, oraz uregu­
lowania kwestyj zdrowotnych.

Po Poklukarze wystąpił, jak zazwyczaj, z wiel­
ką mową polityczną koryfeusz zjednoczonej lewicy, 
Plener.

Dep. P l e n e r  zapuścił się w szczegółową 
krytykę cyfr budżetowych. Wypowiedziawszy kom­
plement referentowi budżetu M attnszowi, że nie 
zrobił użytkn z zestawienia rozmaitych cyfr przy­
padkowych dla zewnętrznego uświetnienia bndżetu, 
podniósł jako rzecz konieczną, aby pojedyńcze po­
zycje bndżetn podzielono na stale się powtarzające, 
niezbędne, oraz nadzwyczajne, dotyczące nuwych 
urządzeń. Pierwsze mogą być załatwiana bez dy­

skusji, tylko ostatnie należałoby badać bardziej 
szczegółowo.

Co się tyczy obecnego bndżetn, te nie można 
przeczyć, iż stan finansów stanowczo się polepszył, 
lecz wobec tak zwiększonych dochodów jest to 
zupełnie naturalnem Mówca stara się dowieść, 
iż podatek wódczany przeszedł jnż całkowicie 
od producentów na konsumentów. W ęgry pod 
tym wzglądem robią lepsze mteresa, aniżeli Cis* 
litawia. Mówca zaznacza też , iż dochód z po­
datku wódczanego i cukrowego jest zbyt wysokL 
Nie jest to atoli skutkiem tego, iż podatek kon- 
sumcyjny w ogóle jest zbyt wysoki, lecz dlatego, 
iż Węgry starają się podnieść własny przemysł 
cukrowy.

Obecnie staje się obowiązkiem rządu, aby 
przystąpić do reformy systemu podatkowego w tym 
dnchn, iżby mniej zważano na fiakalizm, a więcej 
na sprawiedliwy rozkład ciężarów.

Następnie pornizył mówca polityczną stronę 
rządów obecnego gabineto. „Z przebiega rozpraw 
budżetowych — rzekł Plener — przekonałem się, 
że głównie staczano walki o prawa narodowościo­
we i o szkoły, a rząd musiał się z temi głosami 
liczyć, chcąc utrzymać się n stera. Nie dziwi 
mnie wcale, że Cze3i marzą o odrębnem stano­
wisko państw o wetu, skoro słowa cesarskie w mo­
wie tronowej kwestję tę poruszyły. Rząd uważa 
za swój punkt bonom przedstawiać koronie i 
przeprowadzać w Izbie tylko takie projekty, które 
podobają się większości klerykalno-słowiańskiej i 
dumnym jest z tego, że może rządzić bez Niem­
ców. Lecz dopóki rząd trzyma się tego system” 
jedynie z pobudek, aby bądź co bądź utrzymać 
się przy władzy, póty mnsi być coraz gorzej. Nie 
apelnję też do rządn, ale do tych myślących i 
rozważających wszystko polityków słowiańskich, 
między którymi znajdnją się przecież Indzie, 
którzy powinni patrzeć bystrzej w przyszłość. 
Naród czeski nie powinien starać się jedynie o 
swój rozwój i byt narodowy, ale głównie o potęgę 
państwa, na którego istnienia polega i byt naro­
dowy Czech. Anstrja nie może sięBtać ideałem sło­
wiańskiego państwa. O tern i mowy być nie po­
winno, gdyż w takim razie musiałaby się rozpaść. 
To też Czesi powinni nznać słnszne żądania N iem­
ców, bo w takim tylko razie mogą i oni mieć 
swój byt zapewniony."

W dalszym ciąga polemizaje mówca z E - 
benhochem, wyrzucając mu, iż wyrażał się o le­
wicy w sposób fanatyczny, i odpowiedni chyba 
na zgromadzenia lndowem. „Zarzucił nam  —  
woła P lener — że pomiatamy zarówno katolicy­
zmem jak Chrystusem, my, dla których właśnie 
Chrystus jes t uosobieniem wyrozumiałości i wol­
ności, którzy wierzymy, że poprowadził on ludz­
kość nowemi torami i postawił' ją  przed obliczem 
B o g a! W ten sposób pojmujemy ehrzościjaniim  
i takimi chrześcijanami jesteśm y my i większa 
część ludności. Lecz właśnie ci, którzy się za 
klerykałów i obrońców chrześcijanizmu głoszą, 
są faryzeuszami siejącemi niezgodę i nienawiść, 
ludźmi, którzy nie wahali się zamanifestować 
swych poglądów naw et w chwili, w której pań ­
stwo było w wielkiem niebezpieczeństwie. Re­
akcja stanowi ich siłę, nią też kierują się na 
każdym kroku. Chcą zmienić nasze szkoły na 
konfesyjne, chcą wprowadzić inny, odwieczny i 
przez ludzkość za zły uznany nstrój stosunków 
społecznych. Na szczęście — kończy mówca — 
nie złamią i i  odporności Niemców."

Zaraz p̂  Plenerze zabrał głos m inister dr. 
D u n a j e w s k i ,  a polemizując z mówcami lewi­
cy, złożył przytem ważne oświadczenia, tyczące 
się dalszego programu prac ministerstwa. Mowę 
tę podamy wedle stenogramu. Tu przytaczamy 
tylko główne szczegóły.

Wszystkie narzekania mówców lewicy na 
zły stan stosunków ekonomicznych pańBtwa są, 
zdaniem p. m iaistra, przesadzonę. Dowodem tego 
jest między innemi ciągły wzrost wkładek w pań­
stwowych kasach oszczędności. Jeżeli zaś wska­
zują, jako oa njemną stronę, na zwiększenie się 
długu państwa w ostatnich 10 latach, to trzeba 
zważyć, ie nie wymagała tego normalna gospo­
darka państwa, lecz nadzwyczajne wydatki na cele 
uzbrojenia.

OFICER MARYNARKI.
i
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PIOTRA M AEL’A.

(Ciąg dalszy).

K let siedział na „kłębicy", to jest u steru 
atkn.

Przy pierwszem spuszczeniu Torpedowca nr. 
) na morze, fala pokryła statek zupełnie.

— Gwiazdo morza 1 — wykrzyknął majtek 
• otóż mamy słone błogosławieństwo — i schy- 
jąc się do palacza: Słuchaj ty czarna nogo — 
dał — może ci to przeszkadza piec chleb ?

Fiydryk, pochylony nad żelazną deseczką do 
ejmowaaia planów, nie mógł powstrzymać u- 
lieohu.

C zobaczywszy Klot, ciągnął dalej:
— Nieprawdaż komendancie, że ci, co wy­

dane i ten instrument — rzekł wskazując na 
itek — powinni jeszcze byli dodać parasol dla 
żdeg- dobrego chrześcijanina, którego chcieli tn 
ńeśc S.

— Do pioruna K le tl — odezwał się guie- 
iy g os Gildasa — dobrze tobie żartować i 
>knąć, bo to twoja rzecz 1 Ale dla tych, co nie- 
zyzwyozajeni...

— Oho 1 — rzekł K]et  — gdyby woda w 
irzn przemieniła się w wino, to ty przyzwy- 
ńłbyś się zaraz i codzień byś chętnie w niej 
iknął, nieprawdaż?

Wszystko to rozchmurzało czoło Frydryka. 
esztą lubił to życie. Był to prawdziwy syn mo- 
L wolał twardy materac okrętowy od najmięk- 
rch puchów; wszystkiemi porami pił ostry po­

wiew przestrzeni, który przejmował mn ciało i du­
szę. Sądził przytem, że praca i tru ły dadzą mn 
zapomnienie.

Próżne usiłowania! miłość wzięła pod swą 
władzę całą jego iBtotę.

Jeżeli zaś Miłość upannje piękną duszę, pod­
nosi ją i umacnia, rozwijając, o ile to podobna, 
zdolność do poświęcenia.

Frydryk Plemon mial piękną dnszę. Skoro 
zrozumiał, że wspomnienie Blanki było nieprze­
parte, nie próbował z niem walczyć, lecz nie 
miał dla niego żadnych względów, nie podniecał 
go ani cieniem nadziei. Obraz, stojący nieastan- 
nie przed jego oczami, robił na mm wrażenie ja ­
kiegoś czarodziejskiego snu, który zamącił mn 
nagle jego spokój jakiemś nieziemskiem widzia­
dłem i pozostawił niezatarty ślad w jego nmyśle. 
To imię „Blanka" zamknął w głębi serca, nie 
powtarzając go nigdy ustami. Szczęście, które na 
chwilę ukazało się na jego drodze, wydało mu się 
jakiemś marzeniem przelotnem. W milczącem uwiel­
bieniu złączył to drogie zjawisko z obecnym za­
wsze i nkochaym obrazem matki.

Po skończonych manewrach, wziął urlop.
Z sercem ściśnionem opuszczał tę ziemię 

róż, aby ndać się do granitowej Bretonii.
Było to w porze letniej. Pani Plemon przy­

jęła syna w starym domu rodzinnym, domu, pro­
stym z pozoru, ale przybranym wewnątrz z całym 
skromnym komfortem, w którym objawiał się gust 
kobiety rządnej i oszczędnej.

Frydryk odnalazł obrazy swego dzieciństwa. 
Ogród ze stnletniemi drzewami, szpaler starannie 
utrzymany; tak jak niegdyś, odbywał długie prze­
chadzki razem z m atką, przebiegał wybrzeże nad 
morzem groźnem i wzburzonem i zapadał w dłu­
gie posępne zadumy, wsłuchując się w dzikie od­
głosy Oceana.

Pani Plemon, prawie od pierwszego rzuta 
oka, odgadła tajemnicę syna.

— I cóż Frydryka — pytała z uśmiechem 
jednego w ieczora, gdy młody oficer zapadł znów

w swoje nieustanne zamyśleuie i siedział jakby 
tylko wpół przytomny, z giową opartą na ręku, a 
oczami utkwionemi w przestrzeń — o czem tak 
myślisz ciągle ?

Frydryk zadrżał.
— O niczem, matko 1 — odparł z zakłopo­

taniem.
— A ch! — odpowiedziała ztem sam em  oży­

wieniem — wtedy właśnie umysł jest najwięcej 
zajęty, kiedy się nie myśli o niczem.

Uśmiechnął się z kolei, podniósł się i pochy­
lając nad matką, złożył długi pocałunek na jej 
włosach, czarnych jak krogie pióra, poprzecina­
nych zaledwie kilkoma srebrnemi nitkami.

Pani Plemon odpowiedziała pieszczotą na 
pieszczoty. Czoło jej się wypogodziło, a oczy spo­
tkały wzrok syna.

— Matko — rzekł marynarz — ja  cię do­
prawdy uwielbiam 1

Ukląkł przed nią. Ona także z zamyśleniem 
opuściła na kolana swą robotę i spejrzenie jej z 
miłością bez granic objęło młodzieńca a jej stóp 
pochylonego. Błysk dnmy odbił się w jej źreni­
cach, które zamgliły się łzami. Ten chłopiec o 
twarzy szczerej, pięknej, rozumnej i postawie atle­
ty, ten chłopiec był jej synem.

— Szczerze cię uwielbiam — powtórzył Fry­
dryk, całując jej rękę wychudłą, ktbrą gładziła 
jego włosy.

Pani Plemon opanowała wzruszenie.
— Moje biedne dziecko — zaczęła z zakło­

potaniem — trzeba nam rozmówić się otwarcie.
— Otwarcie I... Jak ty to dziwnie powiedzia­

łaś, mamo !
— Mamo! — i głos jej znów zadrżał. — 

Jakie to już odległe czasy, kiedy nazywałeś mnie 
„mamą". Teraz jesteś już tylko w połowie moim 
synem, mój Frydrykn ukochany, jedyne moje szczę­
ście na ziemi. Dawniej kiedy twój ojciec z obo­
wiązku musiał odjeżdżać daleko, daleko, na krań­
ce świata, zbliżałam się do twej kołyski i biorąc 
cię na ręce, dziękowałam Bogn, że mi nie wszyst­

ko zabrał odrazu. Jednego wieczora, o zachodzie 
słońca, wracałam z tobą z dalekiej przechadzki, 
z pola, kiedy spotkaliśmy bandę cyganów. Stali 
oni w około swych wozów, pokrytych płótnem. 
Chciałam zapytać zkąd przybyli ? Z bandy podnio­
sła się kobieta, karmiąca odrazu dwoje małych 
dzieci ; dzieci te biegały już i mówiły. Podsunęły 
sie do uas z wyciągniętemi rękami. Ty dałeś im 
jałmużnę. Wtedy matka uśmiechnęła się do mnie 
i rzekła dość zrozum iałe: „Ma pani pięknego sy­
na, wyrośnie on zdrowo na dzielnego człowieka, 
ale staraj się, aby nie kochał nikogo prócz ciebie, 
bo miłość będzie dla niego cierpieniem całego 
życia*.

Pani Plemon przerwała. Marynarz widział, 
że dwie łzy odłączyły się od jej powiek i zawisły 
na rzęsach.

— Mój Frydryka — zaczęła znów łagodnie 
wdowa — czyżby cyganka powiedziała prawdę ? 
Czy spotkałeś jnż te m iłość, która ma ci przy­
nieść cierpienie ? Wiem , że jestem szalona, ale 
to jest moja obawa nieustanna, to troska wszy­
stkich moich nocy 1 Bo musi nadejść ta chwila, 
w której matka ci nie wystarczy, w której serce 
twoje zabije innem uczuciem. Masz jnż dwa­
dzieścia siedm la t i... gorzkie to dla muie sło­
wa... ale czuję, że powinnam wymówić je pier­
wsza i wyszukać ci towarzyszkę, która przyćmi 
w twem 3ercu miłość kn mnie, ale zapełnie pró­
żnię twego życia.

Przesunęła ręką po wilgotnych oczach.
— No, dość jnż tych dzieciństw! Masz jnż 

dwadzieścia siedm lat. To wiek odpowiedni, trzeba 
żebyś się ożenił. Czy myślałeś jnż o tern ?

— Nie, matko.
— To trzeba pomyśleć. Czy chcesz, abym ci

wyszukała żonę ?
Spuścił oczy i milczał.
— Nie odpowiadasz ? — pytała matka, łago­

dnym mchem pcdnosząc schyloną głową syna. — 
Nie nfasz memu wyborowi?

— Przeciwnie, matko, przyjąłbym go z za“ 
mkniętemi oczami, ale...

— Ale co ? Podejmuję się wynaleść ci żonę, 
ładną, dobrą, słodką, wesołą, pracowitą.

— To przymioty zbyt ogólne, mateczko, ale 
czy będzie podobna do ciebie ?

— Wszystkie kobiety nie mogą być podobne 
do siebie.

—  A więc nie mówmy o tern 1 Nawet z two­
jej ręki nie przyjmę jej.

— Ah l — wykrzyknęła z trwogą m atka.— 
Kochasz jnż jakąś kobietę 1 Zle się stało !

Drżenie nerwowe przejęło ją, lecz uspokoiła 
się natychmiast.

— Nie omyliło mnie więc przeczucie! No, 
Frydrykn, mów, powiedz mi jak wygląda twoja 
wybrana, czy jest tylko ładna ?... czy piękna ?

Głos młodego mężczyzny stał się przytłumio­
nym ; ręce podniósł do góry, zasłaniając oczy.

— O matko, piękna jak a n io ł! — zawołał.
— Jakże się nazywa ? — badała gorączkowo 

pani Plemon.
— Blanka d lllie rs .
— Ah 1... a wieleż ma la t?
— Nie wiem.
Nastała krótka chwila milczenia.
— Nie wieBz ?... Mnsiałeś jednak rozma­

wiać z nią?
— Nie, nigdy.
— Jakto? Zkądże więc dowiedziałeś się  b liż­

szych szczegółów ?
— Oh I to bardzo naturalne , dowiedziałem 

się przez drngicb ?
— G dzież spotkaliście się ?
— W Villefranche, na statku, podczas osta­

tniego baln.
— I... ona jest bogata, nieprawdaż?
— Tak, niestety 1 Zbyt bogata 1
Znów nastała cisza; matka westchnęła głę­

boko.
(C. d. a .)



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Marca 1889 Nr. 522
Objaśniając rubryki dochodów, podał mówca, 

i i  podatek spirytusowy wynosił w styczniu 1889 
r. o 1,712.000 zł. więcej, niż w tymże miesiącu 
rokn przeszłego. Przy tytoniu faktycznie dochód 
się zmniejszył o 883.000 zł. Zapowiada przy tej 
sposobności nstawę o wyższem opodatkowaniu spi­
rytusu denaturowanego.

Omawiając w dalszym ciągn system podat­
kowy, upewnił p. minister, ie  rząd wniesie w je­
sieni projekt, załatwiający sprawę indemnizacyjną 
w Galicji. Zresztą traktuje się kwestja wprowa­
dzenia podatku osobowo-dochodowego, a załatwie­
nie jej nastąpi na podstawie przedłożenia, które 
rząd już tej jesieni wmieść zamierza. Za wiele 
przyrzekać, byłoby złndzeniem, p. m inister mnie­
ma wszakże, iź dadzą się przeprowadzić znaczne 
ulgi i nłatwienia dla opodatkowanyoh.

Mówca bronił następnie rządu od zarzntu, 
jakoby był przyczną ogólnych niesnasek narodo­
wościowych. Rząd kieruje się zawsze szczerą dą­
żnością godzenia narodowych sprzeczności i cieszy 
się zaufaniem korony. To zaufanie daje mu siłę 
do tak długiego wytrwania, pomimo ataków z 
lewicy.

Rząd mniema również, iż w swem rzetel- 
nem działaniu ma prawo liczyć na poparcie połą­
czonych stronnictw większości.

Jeżeli dep. P lener mówił o „pasji portfelo­
wej*, — rzekł w końca p. m inister — to użył 
niegodnego osctby swojej argumentn. Cóżby bo­
wiem powiedział, gdyby jemu także zarzucono 
pasję portfelową, ale pasję niezaspokojoną. To 
byłby napad niegodny i ja go się też nie dopn- 
szczam, mimo konieeznej obrony. (Brawo i bardzo 
dobrze z prawicy). Proszę więc depntowanego 
Plenera, aby nie przeszkadzał sanacji gospodarki 
państwowej, widząc, że budżet lepiej się kształ­
tuje. (Oklaski i gratulacje z prawicy).

Po ministrze przemawiał jeszcze deputowany 
P s c h e i d e n ,  podnosząc sprawę ściślejszego czu­
wania nad święceniem niedzieli, poczem uchwalo­
no zamknąć rozprawę ogólną i wybrano mówcami 
jeneralnymi H e r b s t a  przeciw, a H a u s n e r a  
za bndżetem, którzy dziś mowy Bwe wypowiedzą.

Sesję zamknięto przed godz. 5, trw ała ona 
■blisko siedm godzin.

** *

* W  I z b i e  p a n ó w  zakończono wczoraj de­
batę generalną nad ustawą o podzielności grun- 
tó- chłopskich. Przeciw ograniczenin spadko- 
bierstw a chłopskiego przemawiali H a s n e r i 
S c h m e r l i n g ,  wykazując szkodliwość ograni­
czenia, za nstawą B l u m  i S e d w i t z ,  oraz mi­
nister rolnictwa Falkenhayn. N astępne posiedze­
nie, * dalszy ciąg obrad dzisiaj.

* **
K o m i s j a  e k o n o m i c z n a  Izby posłów 

obradowała na ostatniem  posiedzeniu nad przed­
łożeniem rządowem w sprawie poboru należyto- 
ści elem ntrzymania statystyki handlowej. Ko­
m isji przekazała przedłożenie osobnemu komite­
towi z pięciu członków, do którego weszli także 
posłowie dr. B i l i ń s k i  i W y s o c k i .

Towarzystwo M y t o m  zloM le.
Na wczorajszem posiedzeniu pepołudniowem 

nastąpiły dalsze wybory.
Przystąpiono przedewszystkiem do wyboru 

zastępcy prezesa. Wynik wyborn jest następujący: 
Głosujących 58.

P. Stanisław Gniewosz otrzymał głosów 37, 
hr. Golejewski 18, hr. Męcifiski 2, hr. Stanisław 
Badeni 1. Wiceprezesem wybrany tedy został p. 
Stanisław Gniewosz, który przemówił w sposób 
następujący:

„Po łdlkunastoletniem pełnieniu obowiązków 
delegata Towarzystwa naszego, wśród którego ni­
gdy o żadne posady ani godności się nie ubiega­
łam, spotyka mnie dzisiaj niespodzianie zaszczyt 
wyboru na wiceprezesa Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

„Jestem zupełnie świadom tego, że ani skro­
mne zasługi, jakie w ciągn kilkunastoletniej dele­
gatury mojej około instytucji naszej mogłem po­
łożyć, ani szczególne zdolności, na które odwołać 
się nie mogę, wybór ten spowodowały, przypisać 
go muszę jedynie przyjaźni i życzliwości licznych 
przyjaciół i kolegów moich, którzy do tradyoji 
i ziemi ojczystej gorąco są przywiązani. Dołożę 
wszelkich starań, aby instytucja ta przez ojców 
naszych ka pomocy ziemian założona w dzisiej­
szych trndnych okolicznościach, kiedy ziemia, a 
z nią i podstawa bytu narodowości coraz więcej 
z pod nóg nam się nsuwa, spełniła w całej pełni 
swoje zadanie i stała się w granieacb statutów 
skuteczną oehroną zagrożonej własności ziemskiej. 
Dziękuję panom z całego serca jak najmocniej za 
zaszczytne dla mnie zaufanie, pozwalam sobie za­
pewnić was, iż niesienie pomocy i nsług moim 
współobywatelom będzie zawsze przewodnią my­
ślą moich czynności, a chociaż nie taję także 
trudności i odpowiedzialności, jakie wybór ten za­
szczytny na mnie wkłada — poczucie obowiązku, 
dobrą i silną wolę i energię, nie tracę nadziei, 
że pod sterem dostojnego prezesa, któremu zawsze 
będę powolnym i z pomocą zacnych moich kole­
gów w dyrekcji, zadaniu memu sprostać potrafię*.

„A jakkolwiek wynik usiłowań naszych zale­
ży od łaski i błogosławieństwa Stwórcy i przesą­
dzać go nie można, tn  jednak oparty na szczerej 
przyjaźni i życzliwości, jaka muie łączy tak z mo­
im przełożonym jako i kolegami i w dyrekcji, po­
zwalam sobie jeż teraz wyrazić przekonanie, że 
w łonie dyrekcji panować będzie ta je iność i har­
monia, która odpowiada godności, powadze naszej 
instytucji na zewnątrz, a wpłynąć musi dodatnio 
na wewnętrzny tok urzędowania, gdyż wzmocni 
poczucie obowiązków i karność między urzędnika­
mi, którzy za przykładem spełniać będą nietylko 
gorliwie swoje obowiązki, ale i postępowanie swe 
po za urzędem zastosują do godności i powagi 
instytucji z którą ich i rodzin ich byt i powodze­
nie ściśle jest związane*. (Brawo).

Nastąpił wybór dyrektora. Głosujących było 
61. Dr. Franciszek Rozwadowski otrzymał głosów 
30, p. Strnszkiewicz 23. p. Z. Onyszkiewicz 6, p. 
Jabłonowski 1, jedna kartka była próżna. Wobec 
tego, że żaden z kandydatów nie otrzymał abso­
lutnej większości głosów przystąpiono do pono­
wnego wyboru.

Przy powtórnem głosowaniu na dyrektora 
otrzymał p. Rozwadowski głosów 37, p. Stru- 
szkiewiez 24, p. Z. Onyszkiewicz 1. Wybrany 
więc został dyrektorem p. Rozwadowski, który 
oświadczył, że wybór przyjmuje z wdzięcznością, 
dziękował za zanfanie, jakiem go obdarzono i 
przyrzekł pracować wedle sił dla dobra instytucji.

Następnie głosowano na zastępcę, dyrektora. 
Głosujących było 50. H r. Jan  Drohojowski otrzy­
mał głosów 25, p. Kazimierz Rudnicki 12, br. 
Kapri 5, p. Struszkiewicz 2, Augustynowicz Se­
weryn 1, białych kartek oddano 5.

Przy ponownem głosowaniu było głosujących 
49. Hr. Jan  Drohojowski otrzymał 25 głosów, p. 
Rudnicki 14, pięć kartek było próżnych, a reszta 
głosów było rozstrzelonych. Wybranym więc zo­
stał zastępcą dyrektora hr. Drohojowski.

Na tern odroczono posiedzenie dó dnia dzi­
siejszego.

* **
L w ó w  2. marca.

Na dzisiejszem posiedzeniu, które rozpoczę­
ło się o godz. 10*/« zawiadomił przewodniczący 
p. Gorayski pp. delegatów, że dokonane wczoraj 
wybory uskutecznione zostały na następujący o- 
kres: Prezes dyrekcji p. Dembowski na 6 la t, 
zastępca jego p. S t. Gniewosz na 4 lata, dyrektor 
p. Rozwadowski na 1 rok, a zast. dyrektora dr. 
Drohojowski na 4 lata. Z porządku dziennego za­
łatwiło zgromadzenie nast. spraw y:

Na zeszłorocznem zgromadzeniu przedłożył 
p. Adam Marasse następujące wnioski: a) aby 
zarząd tow. upoważniono do przeprowadzenia kon­
wersji z urzędu wszystkich 5°/0 wierzytelności 
na 4°/«, V) aby dla zapewnienia powodzenia kon­
wersji dalsza emisja 4 */i®/» pożyczek zupełnie za­
niechaną została, c)  aby zarząd tow. postarał się
0 uchwalenie przez radę państwa nowelli, na pod­
stawie której adnotacja hipot. przy dawniejszym 
skrypcie pożyczkowym wystarczałaby do przepro­
wadzenia konwersji, a neiążliwe nader hipoteko- 
wanie nowego skryptu a wykreślenie dawnego, 
Btało się zbytecznem, d)  aby zarząd tow. zwołał 
wszystkich posiadaczy listów zast. w eeln wypeł­
nienia postawionego przez rząd warunku, aby 
konwertujący nie potrzebowali, jak  dotąd, opłacać 
2*/**/o prowizji po spłaceniu 5 %  długu, co jes t 
przeciwnem zasadom słnszności, a znacznie u tru­
dnia przeprowadzenie konwersji, e) aby nareszcie 
zarząd tow. postarał się o dalsze przedłużenie w 
drodze prawodawczej ustawy z d. 11. czerwca 
1883. uwalniającej skrypty konwersyjne od pono­
wnych opłat skarbowych.

Dalej postawił był p. Marasse wniosek w spra­
wie umożliwienia parcelacji większych posiadłości 
tabularnych.

Wszystkie powyższe wnioski p. Marassego 
zostały przekazane komisji rewizyjnej do zbadania
1 zdania sprawy, a komisja przez usta swego re ­
ferenta p. Żaby, wypowiada co do tych wniosków 
następującą opinię: Zamierzone wydawanie 4V2'/« 
listów zastawnych jest niemożliwe wobec układn 
z Bankiem dla kraj. kor.

Co do wniosku, aby term ih wypłaty wyloso­
wanych listów zastawnych został skrócony, komi­
sja zgodzić się nań nie może, albowiem ta zmia­
na dałaby się przeprowadzić tylko za prżyzwole- 
niem posiadaczy listów zast., którzy dobrowolnie na 
to nie przystaną, a których prawnie do tego zmu­
sić nie można. Co do zmiany statutów w celu u- 
możliwienia parcelacji większych posiadłości ziem­
skich oświadcza komisja, że dyrekcja Tow. uła­
twia właścicielom taką parcelację, uwalniając z pod 
hipoteki parcele wydzielić się mające za częścio­
wą spłatą pożyczki, a nawet bez takiej spłaty, je ­
żeli resztnjąca należytość Towarzystwa po wydzie­
leniu tych parceli jest dostatecznie pokrytą. W y­
dawanie pożyczek na drobne parcele, począwszy od 
kwoty 50 zł. zmieniłoby zupełnie charakter To­
warzystwa, a skutki mogłyby być dziś zgubne. 
Dla tych więc powodów wnosi komisja rewizyjna, 
ażeby zgromadzenie nad wBzystkiemi wnioskami p. 
Marassego przeszło do porządkn dziennego. Wnio­
sek ten przyjęło zgromadź, bez dyskusji.

Del. p. Ż u r e w s k i  przedłożył sprawozda­
nie kom. rew. w sprawie zmiany etatu urzędni­
ków. Komisja jest zdania, że pomnożenie etatu 
urzędników Tow. nie jest obecnie wskazanem i 
dopiero w przyszłości w miarę potrzeby załatwio- 
nem być może. Aby jednak dyrekcja w razie nie­
przewidzianych wypadków nie znalazła się w przy- 
krem położeniu z powodu braku urzędników eta­
towych wnosi komisja rewizyjna rew .: „Upoważnia 
się dyrekcję, aby w razie nieodzownej potrzeby 
pomnożenia sił roboczych mianowała prowizory­
cznie najzdolniejszych i najpilniejszych trzech dje- 
tarjuszów adjunktami e itra  statum*. _

Wniosek ten został przyjęty po*dłuższej dys­
kusji, w której brali udział pp. Władysław Gnie­
wosz, hr. Stanisław Badeni, Zygmunt Dembowski 
i Wład. Struszkiewicz.

Syndyk Towarzystwa dr. S k a ł  k o w s k i 
przedstawia następnie sprawozdanie dyrekcji 
w przedmiocie zmiany stylizacji regulaminn do 
szacowania hipotek.

Według §. 36 statutów Towarzystwa uchwa­
la ogólne zgromadzenie zasady, podług których 
przy udzielaniu pożyczek wartość dóbr oznaczoną 
być ma — ta wartość, którą przy ndzieleniu po­
życzki przyjęto, służyć ma w razie egzekucyjnej 
licytacji dóbr za cenę wywołania i wogóle uwa­
żaną być ma jako wartość szacunkowa, podług 
ustaw sądowych nstanowiona. Oznaczając wartość 
dóbr przy wymierzeniu pożyczki nie może dy­
rekcja na tern tylko poprzestać, aby pożyczka 
była należycie zabezpieczoną tj. ai>7 nie przekra­
czała połowy wartości hipoteki, leoz obowiązaną 
jest i na to reflektować, że wartość dóbr, przy 
wymiarze pożyczki oznaczona, ewentualnie służyć 
ma jako cena wywołania przy licytacji sądowej, 
zatem przedstawiać ma rzeczywistą wartość dóbr, 
nie zaś dwa razy pomnożoną cyfrę udzielonej po­
życzki. Wartość więo dóbr mnsi być oznaezoną 
bez względu na sumę żądanej pożyczki, a w ża­
dnym razie nie można wartości dóbr zastosowy- 
wać do wysokości żądanej przez właściciela sumy 
pożyczkowej.

Dlatego w stylizacji regulaminu szacunko­
wego unikać należy wyrażeń, któreby uzasadnić 
mogły domniemanie, że dyrekcja zamiast ozna­
czenia rzeczywistej wartości dóbr, oznacza tylko 
wysokość możliwej pożyczki, że zatem w takich 
wypadkach, gdzie właściciel żąda pożyczki nie 
dosięgającej połowy wartości dóbr, dyrekeja tę 
wartość dóbr zastosowuje de wysokości żądanej 
sumy pożyczkowej, zatem tę  wartość, która ewen­
tualnie słnżyć ma za cenę wywołaaia przy licy­
tacji, dowolnie obniża.

Zdaniem dyrekcji obecna stylizacja gg. 1. 
i 14. regulaminn szacunkowego nie jest pod tym 
względem szczęśliwą i zachodzi obawa, aby sty­
lizacja ta  nie spowodowała w poszczególnych wy­
padkach wielkich trudności przy wdrożeniu licy­
tacji dóbr.

Z tych powodów proponuje dyrekeja taką 
zmianę stylizacji §§. 1. i 14. regulaminu szacun­
kowego : Ustęp pierwszy §. 1. uchyla się w obe­
cnej stylizacji a opiewać będzie J a k  następuje:

„Za podstawę do wymierzania pożyczki 
w listach zastawnych przyjęty będzie w regnle 
stokrotny podatek grnntowy, wedle ustawy z dnia 
24. maja 1869 po załatwieniu reklamacji ostate­
cznie obliczony, z dóbr na hipotekę ofiarowanych 
opłacać się mający, z uwzględnieniem wartości 
budynków, obliczonej na podstawie poliey aseku­
racyjnej, z tern jednak zastrzeżeniem, io  przyjęta 
przez dyrekcję wartość budynków nie może prze­
wyższać ‘/ „  części przyjętej wartości w ziemi. 
Dyrekcji jednak przysłużą prawo, odnośnie do

§. 36. statutu, w wypadkach wyjątkowych, a mia­
nowicie przy udzielaniu pożyczek na majątki le­
śne, Bzacunek dóbr, wypadający na podstawie 
100-krotnego podatku gruntowego obniżyć*.

W razie przyjęeia tej zmiany opiewałyby 
dalsze ustępy tegoż paragrafu jak następuje: 
„Wolno jednak będzie dyrekcji, bez szczegółowego 
oszacowania dóbr, na podstawie a) dat odnoszą­
cych się do pomiaru i oszacowania katastralnego,
b) dat o cenach kupna i czynszach dzierżawnych,
c) zaciągniętych w razie potrzeby wiadomości od 
obywateli, stosnnki miejscowe znających, przyjąć 
łączną wartość gruntów i budynków aż do wyso­
kości 200-krotnego podatku gruntowego, wedłng 
ustawy z d. 24. maja 1869 opłacać się mającego* 
Przy takiem oznaczenin wartości dóbr uwzglę­
dnioną będzie wartość budynków także na pod­
stawie policy asekuracyjnej, z zastrzeżeniem, że 
przyjęta przez dyrekcję wartość budynków nie 
może przewyższać */»* części przyjętej wartości 
gruntów — łączua zaś wartość gruntów i budyn­
ków nie może przewyższać 200-krotnego podatkn 
gruntowego*.

Ustęp pierwszy §. 14. należałoby wykreślić, 
a g. 14. opiewałby w takim razie jak uastępnje: 
„Właściciel dóbr, zaciągający pożyczkę w galic. 
Towarzystwie kredytowem ziemskiem, obowiązany 
jest bndynki swoje w Towarzystwie wzajemnych 
nbezpieezeń w Krakowie lub w tej instytucji, któ­
rą dyrekcja Towarzystwa kredytowego wskaże, od 
szkód ogniowych ubezpieczać i uskntecznioną co­
roczną przedpłatę asekuracyjną wykazywać*.

Przy tej sposobności proponuje także dyre­
keja pewne zmiany stylistyczne regulaminn sza­
cunkowego, które pomijamy.

Wszystkie powyższe wnioski dyrekcji w 
sprawie zmiany regulam inu, przyjęło zgrom adze­
nie po długiej dyskusji bez zmiany z jedyną po­
prawką dr. P a s z k o w s k i e g o ,  uczynioną de 
ostatniego ustępu §. 1. regulam inu przekazano 
dyrekcji do zbadania i zdania sprawy.

Następnie dyrektor p. L ę p k o w s k i  refes 
rował sprawozdanie dyrekcji w przedmiocie n- 
chwały dyrekcji, zamierzonej przez komisarza 
rządowego, tyczącej się rozłożenia zaległych ra t 
z dóbr Skrzydlna w powiecie Limanowskim.

Dyrekcja wnosi, ażeby zgromadzeni uznali, 
że dyrekcja rozLładając p. Zygmuntowi Pruszyń- 
skiemu niezapadłe jeszcze ra ty  na lat 6, bez o- 
płacenia prowizji od nowej pożyczki w sumie 
72.000 zł. zaciągniętej, przepisów statu tu  nie 
przekroczyła.

P. Stan. G n i e w o s z  przemawia przeciw 
uchwale dyrekcji, tw ierdząc, że wnioski tejże 
stworzyłyby precedens, a zapatrywania dyrekcji 
nie odpowiadają §. 77. ustafry, tak jak ją  prawo­
dawca rozumiał. Właściciel Skrzydlna p. Pruszyń- 
ski przeprowadził wyjątkową konwersję, a to 
i  dołu do góry z 4•/« na 4*/*'/*» przeto zrzekł 
się korzyści, którą mu uchwała dyrekcji przyzna­
wała. O prawach nabytych przez właściciela Skrzy­
dlna mowy być nie może. Możnaby uznać wzglę­
dność dyrekcji dla d łużnika, który snajdował się 
po pożarze w rozpaezliwem położeniu, mówca nie 
chciałby jednak stworzyć precedensu.

Komisarz rządowy p. S t a n o w s k i  oświad­
czył, iż zasystował uchwałę tylko dla precedensu. 
Zgromadzenie przyjmując wnioski dyrekcji wzię­
łoby na siebie odpowiedzialność za skntki.

P. G i z o w s k i  twierdzi, że dyrekcjia była 
przekonaną, że strona znajdowała się w rozpaczli- 
wem położeniu. Dyrekeja była w prawie uczynić 
to. Z tego nie można stwarzać kwestji wotnm 
nieufności dla dyrekcji.

P. Stanisław G n i e w o s z ;  Tego nie mia­
łem wcale na myśli.

Przemawiali jeszcze w tej kwestji pp. Stru­
szkiewicz i Dźianott.

Po zamknięciu dyskusji p. St. G n i e w o s z  
powiada, te  chodzi ma o t o , ezy m i być wypo­
wiedziana zasada, że rozkłada się i takie raty, 
które jeszcze nie zapadły. W nosi, aby ogólne 
zgromadzenie nad żądaniem pana Pruszyńskiego 
przeszło do porządku dziennego i uważało uchwałę 
dyrekcji z r. 1877 za zgasłą.

P. P i e t r u s k i  przemawia w imieniu rady 
nadzorczej, która potwierdziła uchwałę dyrekcji, 
i twierdzi, że §. 77 upoważniał dyrekcję do tego, 
gdyż daje jej dyskrecjonalną władzę od dyrekcji 
zależną, kiedy i jak czynić należy podupadłym 
właścicielem ulgi w spłacaniu rat. Rada nadzorcza 
zatwierdziła tę uchwałę, znając sytuację m ająt­
kową p. Pruszyńskiego. Precedensu nie stworzy 
eię przez Zatwierdzenie uchwały dyrekcji — orze­
knie się tylko, czy dyrekcja dobrze zrobiła, przy­
nosząc w tym wypadku ulgę właścicielowi, znaj­
dującemu Się w fatalnem położenin. Dyrekcja po­
zostanie dalej w swoim obowiązku: rzadko i tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach robić użytek z §. 77. 
Nic przypominam sobie, aby eprócz tego w y p a d k u  
dyrekcja zrobiła kiedy użytek z tego paragrafu 
w tym kierunku.

Hr. G o l e j e w s k i  powiada, ia  rozchodzi 
się o to, ezy dyrekeja miała prawo to zrobić, czy 
nie. Zgromadzenie nie ma prawa syBtowania tej 
uchwały.

H r. Stanisław B a d e n i  staje na stanowisku 
p. Pietrnskiego. Mamy ocenić, ezy dyrekcja po­
stąpiła w tym wypadku dobrze dla Towarzystwa. 
My mamy jako III . instancja w tej sprawie de­
cydować. Kwestji zaufania ubocznym sposobem nie 
potrzebujemy wyszukiwać (brawo). Co do rzeczy 
samej, to przeciw naszemu zdaniu); przemawia to, iż 
powiadamy dłużnikowi: „staraj się o to, abyś nie 
zapłacił raty — jak zalegać będziesz, to wówczas 
podaj o ulgę“. Tu jest Fakt taki; w chwili kou- 
wersji mamy do czynienia z zupełnie nową poży­
czką, dyrekcja z zaufaniem poszła do najdalszych 
granic i uznała, że to najwyższa hipoteka, która 
może być przyznaną. W drugiej uchwale powie­
działa dyrekeja, że pożyczka może być jeszcze 
wyższą. Dyrekoja równocseśnie uznała, że można 
płacić tylko tyle, a równocześnie uznała, że nie 
można tyle płacić. Tego rodzaju uchwala byłaby 
niekorzystną. Jest precedens w tym kierunku, że 
każdy dłużnik jest uprawniony stawiać takie żą­
danie.

P. J ę d r z e j  o w i c z  Adam jest także zda­
nia, lc  stworzy te preeedens. Nie możemy wyklu-. 
ezyć i innych, którzy z podobnem przyjdą żąda­
niem, a dobrze to nie będzie. Nasza decyzja da 
dyrekcji siłę i prawo, aby odmawiać takim żąda­
niom a jeżeli pójdziemy za zdaniem dyrekcji to 
otworzymy tamę domaganiu się ulg na podstawie 
§. 77. Będzie to ze szkodą Towarzystwa^ a dyre­
kcję postawi to często w przykre położenie, dlate­
go zgadza się z wnioskiem p. Gniewosza.

P. D e m b o w s k i  staje w obronie dyrekcji. 
Zachodziły w tym wypadku nadzwyczajne okoli­
czności, w jednym roku był pożar, niezmiarka, 
grad i w dodatku strona była niezabezpieczona. 
Będę zawsze stróżem prawa. —  Dyrekeja zaręcza, 
że to jako precedens słnżyć nie może, gdyż tak ła­
two zdarzyć się nie może, aby kto w jednym rokn 
stał się ofiarą takiego spustoszenia. Gdyby się je ­
szcze raz coś podobnego zdarsyło, to przeeież nie 
wątpi, że przyznane znowu zostaną ulgi. (Brawo)

Dr. P a s z k o w s k i  oświadcza, iż co się t y ­
czy precedensn nie obawia się tego, po tern, co 
oświadczyli członkowie dyrekcji.

P, A b r a h a m o w i e  z. Klęska elementarna 
była przed konwersją, a później p. Pruszyński 
prosił znown o rozłożenie ra t —  na tej drodze 
statutem  przewidzianej, dyrekcja nie byłaby przy­
chyliła się do jego prośby, i dlatego nie możemy 
oświadczyć się za zdaniem dyrekeji, leez za zda­
niem komisarza rządowego.

Hr. G o l e j e w s k i  broni dyrekcji, twier­
dząc, że komisarz rządowy nie miał prawa pysto- 
wania uchwały dyrekcji, i że tu rozchodzi się tylko 
o to, czy komisarz miał rację czy uie.

Po przemówieniu sprawozdawcy, dyrektora p. 
Ł ę p k o w s k i e g o ,  oświadczył hr. Stanisław B a- 
d e n i, że miuisterstwo mając załatwić reknrs Tow. 
kred. ziemsk. przeciw orzeczeniu namiestnictwa 
ndecydowało, że należy tę rzecz in merito przed­
stawić do rozstrzygnięcia ogólnemn zgromadzeniu. 
Jabym wcale nie poddał pod głosowanie wniosku 
dyrekeji, tylko wniosek p. Gniewosza może być 
przedmiotem decyzji.

Syndyk dr. S k a ł k o w s k i  oświadcza, że dy­
rekcja nważała, iż pod decyzję walnego zgroma­
dzenia przychodziło to: „czy dyrekcja przekroczyła 
statut, czy nie*.

Następnie przewodniczący Gorayski podda! 
pod głosowanie wniosek p. G n i e w o s z :  „ażeby 
przejść do porządkn dziennego nad podaniem p. 
Pruszyńskiego i nważać nohwałę dyrekcji za zga­
słą*. Wniosek ten został przyjęty, a tern samem 
upadł wniosek dyrekcji.

P. Stanisław G n i e w o s z  refernje następnie 
sprawozdanie dyrekcji z powoda prośby łac. kon- 
systorza biskupiego w Przem yślaj w sprawie po­
trącenia kwoty 152 zł. 50 et. za kupony braku­
jące przy wylosowanych listach zastawnych.

Komisja rewizyjna wnosi przejść nad tą  pe­
tycją wbrew wnioskowi dyrekcji do porządku dzien­
nego. Przyjęto.

P . G n i e w o s z  refernje imieniem komisji 
rewizyjnej dalsze petycje (16), dotycząc* perso­
naliów, Ogółem rozdano na zapomogi i wsparcia 
dla wdów i sierót po zmarłych urzędnikach i słu­
gach Towarzystwa kwotę 1920 zł.

O godz. 2»/» odroczono posiedzenie do godz. 
4. popolndnin.

Na posiedzeniu popołndniowem nastąpił wy­
bór komisji rewizyjnej i dyskutowane były wnio­
ski samoistne.

Del. p. A b r a h a m o w i c z  postawił nastę­
pujący wniosek n ag ły :

„W uznanin i uczczenia dłngoletnich zasług 
W łodzimierza hr. Russockiego w Tow. kredytów, 
ziemskiem, ogół zgromadzonych delegatów prze­
znacza kwotę 3.000 zł. z wpływów bieżących tej 
instytucji na utworzenie jednego stypendjum im. 
Włodzimierza hr. Russockiego. Stypendjum to 
udzielane być ma dzieciom urzędników i sług 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go jako wsparcie na wykształcenie. Wykonanie 
niniejszej uchwały poleca zgromadzenie Dyrekcji 
Tow. kredytowego ziemskiego*.

M a  i m a  i n i m .
Lwów dnia 2. marca.

ł  N a m ies tn ik  h r .  B ad en i zwiedzał wczoraj 
rano gimnazjom niemieekie i seminarjum nauczy­
cielskie.

* P rz e n ie s ie n ia . Dyrekeja poezt t telegrafów 
przeniosła asystentów poeztewyoh: Igaaoego Prinza z 
Brodów do Drohobycza, Hermana Prezesa z Wado­
wic do Krakowa i Romana Saraczyńskiego z Krako­
wa de Żywoa.

* O rd y n a r ja ty  biskupie sbrz. łao. w Krako­
wie, Tarnowie, Przemyśln i Lwowie, tudzież ordyna- 
rjat arcybiskupi obrz. erm. we Lwowie, poozyniły 
stosowne kroki, ażeby co do asekuraoji budynków ko­
ścielnych i erekcjonalnyeh zawarte zostały z krakow- 
skiem Towarzystwem wzajemnyeh ubezpieczeń takie 
same nkłady, jaki zawarty został z gr. kat. metro­
politalnym ordynarjatem we Lwowte.

* Z ży e la  śp. M. D arow sk iego  przytaczamy 
jeszcze, iż był synem Aleksandra, pisarza koronnego, 
i Wiktorji Rylskiej, właśoioielki dóbr w Królestwie 
Polskiem Niezwejowie i Miraszewa, a w Galicji Ju- 
rowio, Baozkewa i innyoh. Udawszy się na plac bo- 
w rokn 1831, postąpił śp. Darowski już w kwietniu 
tegoż rokn na podoficera, w maju zaś na podporu- 
oznika, a w czerwcu, ciągle na polu walk, został 
porueznikiem. Za męztwo i roztropność w bitwach 
31. Bierpnia ozdobiony został złotym krzyżem „ Vir- 
tu ti m ilitaria  Walczył pod Wielkim Dębem, Miń­
skiem i Ostrołęką; pod dowództwem jenerała Dębiń­
skiego odbył całą kampanię litewską i z nim powró­
cił. Od jenerała Dębińskiego (jak o tern sam Dębiń­
ski w pamiętnikach swoion mówi) wysłauy, jeździł 
do Chłapowskiego celem powstrzymania wyjścia jege 
do Prus. Po powrocie z Litwy d. 6. i 7 września 
walczył w ebrenie Warszawy. Pod Ostrołęką miał 
pod sobą dwa konie zabite, a pod Gieohanowoem 
był ranny.

* Z m arli w Krakowie: Eugeniusz Majer, słu- 
ehaez II. reku praw, w 21 roku żyoia i Ernestyna z 
Liebertśw Ritzke, żona urzędnika kolei państwowych, 
w 28 roku żyoia.

Judyta z Potockioh Padlewska, jedna z najezoi- 
godniejBzyeh niewiast nsszych, której żyoie było pa­
smem cierpień dla nieszczęśliwej ojozyzny, wzór żony 
i matki Polki, zmarła w 72 r. żyoia w Dołędze. By­
ła ona matką męozennika narodowej sprawy w 1863 
r., bohaterskiej pamięci Zygmunta Padlewskiego, roz- 
atrzelanego w Płocku 15. maja 1863 r., a żoną ró­
wnież dowódoy oddziała Władysława Padlewskiego 
rozstrzelanego w Kijowie w listopadzie 1863 r.

Ks. Justyn Załuski, paroeh w GołogóraoŁ zmarł 
tamże w 44 i. żyoia a 20 swego kapłaństwa.

W Poznania zmarł lekarz i radca zdrowia Piotr 
Sęcki, człowiek otaozany szacunkiem.

Zofia Zamoyska, siostra Miłosierdzia, od 50 lat 
gorliwie spełniająca uoiążliwe obowiązki swojego sta­
nu, zmarła w Warszawie.

..Józef Targow iki, właśoioiel dóbr'Rej, w guber. 
radomskiej, zmarł w 68 r. żyoia.

* Ś n ieg  znowu spadł u nas w nocy obficie, nie 
wywołał jednak żadnyeh przerw w komunikacji, jak­
kolwiek niezawodnie ją utrudnił. Z Paryża donoszą o 
śnieżnej zawiei, wśród której mnóstwo ptaków po­
stradało żyoie. Po mieście przez godzin kilka nstała 
komunikacja kołowa, a piesi brnęli z trudnośoią w 
śaiegn po kostki W okolicy około 40 osób znalezio­
ne zmarzniętych.

* Poselstwo tnreekie w  W ied n iu  zwróeiło 
z polecenia swojego rządu, uwagę ministerstwa spraw 
wewnętrznyoh na tę okoliczność, iż paszporta podró­
żujących koleją z AuBtro-Węgier do Turcji podlegają 
rewizji, i że dlatego paszporta te muszą byó zaopa­
trzone wizą jednego z ottomańskioh konsulatów.

* Komisja prawnicza magistratu lwow­
skiego obradowała onegdaj nad sprawą ruskiego 
„Narodnego Domu.* W skład tej komisji wchodzą:

rektor uniwersytetu dr. Piętak, prof. uniwersytetu: 
dr. Aleksander Ogonowski, dr. Gryzieoki i dr. Ro- , 
szkowskY radca sądu krajowego Dnniewioz, notarjusz 
dr. Blumenfeld i adwokat dr. Byk. Głos doradczy 
miał adwokat dr. Popiel, jako syndyk miasta Lwowa. 
Chodziło mianowieie o rozstrzygnięcie kweBtji, czy 
wobec tego, że według aktu donaoyjnego, oesarz da­
rował zniszozony gmach dawnej akademii „der ru- 
thenisohen Bevolkerung der Stadt Lamberg*, czy 
wobec takiego brzmienia donacji, gmina miasta Lwo­
wa, a względnie magistrat lwowski nie ma byó uwa­
żany jako . legalna reprezentaoja ruskich mieszkań- 
oów Lwowa, i jako taka wprowadzić w żyoie fnnda- 
cję odpowiednią treśoi aktu donaeyjnego, której za­
rząd spoozywałby rzeozywiśoie w rękach Rusinów 
lwowskich.

Referent dr. Gryzieoki i p. Aleksander Ogo­
nowski byli za tem, aby pozostawić sprawę in statu 
quo. Natomiast rektor Piętak i niektórzy inni człon­
kowie komisji, opierająo się na brzmieniu aktu do­
naoyjnego, uzasadniali prawo gminy miasta Lwowa 
do wystąpienia w imienia wchodzących w jej skład 
Rusinów i objęoia w zarząd „Narodnego DernuY 
Przy głosowaniu utrzymała się wszakże opinia refe­
renta, aby w tej sprawie żadnych dalszych nie po­
dejmować kroków. Uchwała ta będzie jeszeze przed­
miotem narad w odnośnej sekoji Rady miejskiej, a 
następnie stanie na porządku dziennym w pełnej 
Radzie.

* S p raw o zd an ie  lwowskiej komisji Towarzy­
stwa Opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za 
miesiąc luty :

Subwencja Rady miejskiej 800 złr. Aleksander 
hr. Fredro rocznie 10, Longohamps Franciszek za 
półrooze 5, urzędnioy teohniozni Wydziału za luty 
4.50, Łukasiewioz za luty 1, pozostała reszta z na­
bożeństwa styczniowego urządzonego staraniom mło­
dzieży w świątyni izraeliokiej we Lwowio 2.50, przez 
redakcję Przeglądu 14.50. Ogółem wpłynęło 837 
złr. 50 et.

W miesiącu styozniu rozdano 40 weteranom za­
pomogi stałe i nadzwyczajne z powoda choroby. 391 
zł., zaś 4 weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 
70 złr., koszta pogrzebu jednego weterana 25 złr.

Dr. Bernard Goldman, skarbnik.
* P o w tó rn e  d o ro czn e  w a ln e  zg ro m ad zan ie  

Tow. muzycznego „Harmonia* odbędzie się w sali 
posiedzeń magistratu w gmachu ratuszowym w nie­
dzielę d. 10. marca br. o godzinie 3. po południu. 
Porządek dzienny : 1. Odozytanie i przyjęoie protoko­
łu z ostataiego posiedzienia. 2. Sprawozdanie ogólne 
z ozynnośoi Wydziału. 3. Sprawozdanie raohunkowe 
za rek d888. 4 Budżet na rok 1889. 5. Wybór wy­
działu i komisji rewizyjnej na rok 1889. 6. Wnioski 
członków i wydziału.

g P ro je k t  statutu kasy chorych przy stowarzy­
szeniach przemysłowych na podstawie ustaw z dnia 
15. marca 1883 dz. u. p. nr. 39 i z dnia 30. marca 
1888 dz. u. p. nr. 33 jakoteż na podstawie reskry­
ptów i wskazówek przez ministerstwo spraw wewnę­
trznych wydanych ułożył p. Antoni Dydyński, komi­
sarz konceptowy magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 
Ponieważ rząd nie wydał statutu wzorowego (normal­
nego) dla kas oheryoh przy stowarzyszeniach przemy­
słowych wedle nąjnowszych postanowień ustawowych, 
przeto układając projekt miał autor na celu, ułatwić 
rzeoz całą nietylko stowarzyszeniom, ale także i wła­
dzom administracyjnym, do urzędowania przy zatwier­
dzeniu statutów powołanym.

* N a ru szen ie  g ra n ie y . W ostatnich czasach 
bardzo ozęsto zdarzały się wypadki naruszenia gra- 
nioy przez Btrażników rosyjskioh. Władze rosyjskie 
zasłaniają się zwykle tłómaozeniem, iż wypadki na­
ruszenia granicy wywołane są rozgoryczeniem grani- 
o in jck  Żołnierscy, którzy często doznają pokrzywdzeń 
ze strony tutejszej ludaośoi, a nie mogą sprawiedli­
wości uzyskać u sądów galicyjskich, te bowiem po­
wodują się w takich wypadkach stronniozością. Wła­
dze rosyjskie tłumaczą się, że powodem tyoh wykro­
czeń bywa zwykle prowokaoja ze strony galioyjskiej 
ludnośoi, eo jest niezgodne z prawdą, skonstatowano 
bowiem, że powodem ozęstyoh wypadków naruszenia 
granicy jest tylko rozluźnienie karnośoi wśród roByj- 
skiej straży nadgranicznej i brak wszelkiej obawy oo 
do odpowiedzialności za popełnione nadużycia.

* E k sp lo z ja  k o t ła  parow ego . Z Warszawy 
donoszą pod dn. 28. z. m .: O godz. 5 m. 50 rano 
mieszkańcy wsi Smolnej i Książęcej przerażeni zo­
stali hukiem i łoskotem wypadająoyoh szyb i okien. 
Przyczyną tego alarmu było pęknięcie kotła w fa­
bryce Lilpopa i Raua, w oddziale, mieszoząoym w 
sobie kuźaię.

Cały pawilon długośoi kilkudziesięciu łokci u- 
legł doszozętnemń zniszozenin. Daoh blaszany rozer­
wany został ua drobniutkie kawałki, kominy żelazne 
pozrywane i połamane, a podwórze fabryczne zasy­
pane milionem odłamów żelaznych, drewnianych i f 
muru. Kilka maszyn, stojących w tymże oddziale jak 
również rury gazowe i przepuszozające parę, uległy 
rozbioin.

Zaalarmowano etraż ogniową, której wkrótce 
przybyły oztery oddziały i te zajęły się ratunkiem. 
Katastrofa wydarzyła się w ohwfli zmiany służby 
noonej przez dzienną, a zatem podczas nieobeoności 
rzeozywistej liozby pracujących. Tej to okoliozności 
zawdzięczać należy, iż na miejson śmierć poniosło 
tylko dwóoh robotników. Dwóoh innyoh cudem pra­
wie ooaleli od śmierci, jakkolwiek spadającemi odła­
mami zostali silnie petłuozeni.

Go do przyczyny katastrofy, to ze szczątków 
trudno skonstatować główny jej powód, w każdym 
razie winien tn niedozór, a jak zarząd fabryki utrzy­
muje, z winy w łaśnie palacza Pawłowskiego, który 
najprawdopodobniej usnął. Straty dochodzą do trzy­
dziestu tysięcy rubli.

* Wypmdek. Jóeef Tod zaalarmował onegdaj 
wieczór lokatorów domu pod J. 35 przy ulicy Gró- 
deokfśfvW6bMpieozeóstwem pożaru, gdyż dolewając 
do paląoąj aJę lampy naftę, spowodował zapalenie się 
takowej we flaszce, którą przestraszony wypuścił z 
ręki na podłogę. Na wołanie o pomoc pospieszył stój­
kowy i przytłumił ogień płaszczem. Szczęśliwym 
przypadkiem nikt z obeonyoh nie odniósł oielosnego 
obrażenia.

* Od h r .  K o z ieb ro d zb ieg o  otrzymujemy na- 
stępująoe pismo: „W przemówieniu mojem na zgro­
madzeniu Towarzystwa gospodarskiego nie mówi­
łem, że 47.000 myszy wygubił mój sąsiad From- 
mel —  leoz 40.000 mój sąsiad p. G u s t a w  J a h n  
w Łowcach, płacąc opróoz zwykłej o01iy dnia naje­
mnego po 1 cencie za 10 myszy. Zręó*ni ehłopoy i do 
100 myszy zabijali dziennie.*

* S tan  p o w ie trz a . O b s e r w a to r a ®  s z k o ły  p o li­
te c h n ic z n e j donoBi 2. m a r o n :

W Ubiegłej dobie, lioząc od 12. godz. w połu­
dnie, mieliśmy wiatr zmienny ze wsoiiodniej strony, 
niebo w częśei zamglone, powietrze wilgotne i mgliste.

Ś re d n ia  te m p e ra tu r a  d o b y  b y ła  — 0'2*C, na j 
w y ż sz a  -J- 2'5*C, n a jn iż s z a  —- jJ*o*C d z iś  n a d  ra n e m .

Około 7. zrana poozął padać śnieg, który do 
godz. 9. przyniósł 0*6 mm. opadu.

Zniżka barometryozna 750—755 mm. znajdo­
wała się we Włoszech, zwyżka 775—770 mm. 
w Norwegii; zniżka drugorzędna na Siedmiogrodzie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo 
rza był dziś o 9 rano 753 mm.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Marca 1889 Nr. 52. 3
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 

w południe 2. marca :
Wiatr zmienny ze wschodniej streny, średnia 

temperatura doby około — 0‘0°C, niebo przeważnie 
zamglone, a powietrze wilgotne i niespokojne; opad 
nieznaczny, mgła i odwilż.

* J u t r o ,  4. lutego: św. Kazimierza. — św. 
Leona Jop.

— M organntyczne m ałżeństw o . Związek mał­
żeński ks. A. Battenberskioge z panną Leisinger, któ- 
rema poświętiliśmy wczoraj obszerniejszą wzmiankę, 
nie jest faktem nadzwyczajnym. Mieliśmy już sposo­
bność na innem miejscu wykazać, że mezalianse w 
rodzinie ks. Aleksandra, u jego krewnych i przodków 
były niemal regułą. Nietylke zaś w tej rodzinie. Jest 
przytem uwagi godnym fakt, że właśnie w naszym 
wieku, posądzanym o wygórowany materjalizm, za­
warto stosunkowo najwięoej małżeństw morganaty- 
cznyoh. Początek dał ks. de Berry, późniejszy pre- 
sumcyjny następca tronu franouskiego, ojciec hr. 
Chamborda, zamordowany przez skrytobójcę, Leuyela, 
ożeniwszy się z piękną Angielką miss Lydją Thomp 
sen. Swoją drogą musiał en później na rzecz po­
lityki uczynić ofiarę z swego serca, pozwolić 
na rozwiązanie togo małżeństwa i pojąć za żo­
nę jedną z sycylijskich księżniczek. Aroyksiążę Jan, 
niegdyś „wielkorządca" (Reichsverweser) monarchii 
austijaekiej, ożenił się z nadobną pocztmistrzanką 
Plochl z Aussee, wyniesioną później do godności hra­
biny Meran i baronowej Brandenhof. Inny ezłonek 
dynastji habsburskiej, arcyks. Henryk zaślubił w r. 
1868 w Bożen śpiewaczkę Leopoldynę Hofmann pó 
źniojssą br. Waideck. Brat cesarzowej Elżbiety, ks. 
Ludwik Bawarski, zrzekł się praw do sukcesji, aby 
ożenić się z mieszczanką, którą później almanach go - 
tajskl wciągnął do swego rejestru jako br. Helenę 
Wallersee. Brat cesarza Wilhelma I. ks. Adalbert 
pruski oddał serce i rękę w r. 1840 Teresie Elszler, 
siostrze głośnej baleriny. Ks. Henryk Beuss, kuzyn 
wiedeńskiego ambasadora Niemiec poślubił dirę cyr­
kową Mary Loisset, a ks. Mikołaj Oldcnnurski nieja­
ką pannę Boulazel. Ks. Gustaw Sasko Weimarski 
powiódł w r. 1870 do ołtarza Dalmantynkę. pannę 
Marcoehia. Drugi syn króla szwedzkiego Oskara, oże­
niony jest z pułkownikówną Munk. Ks. Leopold Ko- 
burski wszedł w związek małżeński z panną Konstan­
cją Geiger, a ks. Juljusz Holsztyński z panną Zige- 
lar. Także monarchowie wielkioh państw nie stronili 
od zawierania małżeństw z lewej ręki. Wiadome, że 
car Aleksander H. miał morganatyczną małżonkę, ks. 
Marję Dełgoruki Jurjewską, a Wiktor Emanuel, za­
ślubił w Pizie córkę chirurga Różę Mirafiore.

— K ró l n id e r la n d z k i W ilh e lm  ma się ciągle 
jednakowo. Stan sił coraz gorszy, cierpienia coraz 
dokuczliwsze, skutkiem czego lekarze, aby pacjentowi 
ulżyć bólów, wstrzykują mu morfinę. Królowa czuwa 
dniem i nocą przy łożu małżonka, spełniając osobiście 
każde jego życzenie.

— K ró lo w a  M arja  K ry s ty n a  hiszpańska za­
mierza wkrótce udać się do Andaluzii, przyczem zwie 
dzi Sewilę i Granadę. Wiadomość tę ludność andalu­
zyjska przyjęła z radością.

— P ro fe s o r  B riicke znakomity prof. fizjologii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dochodzi lat 70, sku­
tkiem czego stosownie do przepisów akademiokioh, 
będzie musiał ustąpić z swej katedry. Pisma wiedeń­
skie, podając o tein wiadomość, dodają, że dla uni- 
wersytetn wiedeńskiego będzie to strata dotkliwa.

— R o zb ó jn iczy  napad . Wczoraj o godz. 9. ra­
no napadło w Wiedniu, w śródmieściu przy ulicy 
Sohoenlaterngasse dwóch rzezimieszków, noszących 
niestety, nazwiska polskie Rożnowski i Janowski na 
listonosza pieniężnego Hagera, aby go zamordować i 
ograbić. Kiedy listonosz wszedł do izby, wyskoczył z 
próżnego pudła Janowski i rzucił mu papryki w o- 
ezy, poozem razem z Rożnowskim choiał go udusić. 
Silna obrona ze strony Hagera i głośne wołanie o 
pomoc wystraszyły zbrodniarzy, którzy poczęli ucie­
kać. Z pomocą domowników zostali atoli pochwyceni 
i oddani w ręce policji.

—  I I I . A u stro  - w ęg ie rska  karaw  an a  do 
z iem i św ię te j odejdzie dnia 21 marca r. b. 
z Tryestu i po zwiedseniu Aleksandrji i Kaira 
przybędzie d. 1. kwietnia do Kaify. Karawana ta 
zwiedzi następnie Nazaret, Ksnę, Jerozolimę, Be­
tlejem, St. Johannes, Emaus, Ramleh, Jaffę i po­
wróci przez Tryest, Konstantynopol i Salonikę. K ar­
tka eałej podróży razem z tryngeldami kosztuje 
w I. kl. 635 zł., W II . 545. Zgłoszenia przyjmuje 
Leon Woerl (Wien I., Spiegelgssse 12), który prze­
syła także gratis program. Podróż zajmuje 45 dni. 
Zgłaszać się można najdalej do dnia 12. marca
Iggg

_  O ra b in a , w  nocy z d. 10. na 11. bm. w 
osadzie Jadów, powiatu radzymińskiego pomiędzy lu­
dnością żydowską wynikły nieporządki z powodu nie­
porozumień co do wyboru rabina. W Jadowie istnie­
ją dwie partje współwyznawoów zakonu mojłeszowe- 
go i każda z nich pragnie stanowisko duchownego 
oddać swojemu kandydatowi. Otóż w poezątku lutego 
gdy przybył do Jadowa niejaki Dawid Gohn, pomię­
dzy częścią ludności żydowskiej rozeszła się wieść, iż 
on nazywa się rabinem miejscowym, i że będzie na 
te stanowisko przyjętym. Wieści te rozgorączkowały 
stronników kandydata miejscowego, postanowione Da­
wida Oohna wydalić chociażby gwałtem. Jakoż dla 
wykonania postanowienia powyższego, zebrał się tłum 
liczący kilkadziesiąt ludzi pod wodzą Szmulł Wajn- 
sztoka i innych, napadł na dom, w którym zatrzy­
mał się Cohn, rozbiła i potłukła kamieniami okna, 
połamała drzwi, eraz poksleozyła mieszkańców. Nie­
porządki dopiero po kilku godzinach zostały zażegna­
ne, poozem Oohnowi kazano z Jadowa wyjechać, a 
tryumfnjąoyoh przez chwilę wodzów napadu pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądowej.

— K o n tra k ty  K ijo w sk ie . Z Kijowa piszą: Isto­
tny ruch kontraktowy datuje się dopiero od dni-kilku, 
a cl, co znagleni interesami, przed tym terminem do 
Kijowa się udali, stracili ezas napróżno. Brak wszel­
kiego ożywienia, Interesów, tranzakcyj, jakąś dziwną 
odrętwiałoś Mą piętnuje miasto. Zamiast gwaru — ci­
sza; zamiast zabaw — ogólne narzekanie na ciężkie 
ozasy. Zdaje się, przeznaczeniem Kijowa stać się 
tylko rynkiem cukrowniczym. Ponieważ zaś i tenpro- 
lukt źle stoi, ztąd też i flzjognomje fabrykantów prze­
dłużają się znacznie, a w kieszeni, zamiast plusu, 
pozostaje jwiwws- Naturalnie, że wobeo tego i inni 
orzemysłowey i rękodzielnicy, dla których ongi kon- 
'akty były złotodajnem runem, dużo zyskać nie mo 
ą. Pomiędzy przybyłymi widać tylke kupców z oko- 
■o bliskioh i dalekich, albo oficjalistów, poszukująoych 
.osad.

Pomiędzy kupcami są Preay, Ozerkiesi, Gerso­
nie; firm polskich stosunkowo nie wiele. Great at- 
-acłion kontraktów stanowi pałac z lodu, zbudowa­

ny w ogrodzie Chateau de fleurs. Istna to cacko, 
przezroczystych brył lodowych, od spodu aż do da- 

iu; wszystko też w nim lodowe: kominki, sprzęty, 
wieczniki; nawet światło elektryczne, którem jest 
iwietlone, jakoś dziwnie mrozi.

Koncertów zapowiedziano kilka. Wszystkie je- 
iak, naturalnie, niozem będą wobeo występu króla 
torów, Mierzwiński bowiem przyrzekł nam za* 
.iewać.
—  Trzęsienie z lem lj dość Silne zauważono d. 

3. z. m. rano w Aąuili w Abruzzaeh.

— S p raw a re je n ta . Z Piotrkowa donoszą d. 28. 
lutego. D. 15. października 1885 r. u rejetna Franci­
szka Szebeko w osadzie Widawie, pow. łaskiego, spo­
rządzony był akt kupna, na mocy którege włościanin 
wsi Wolnioa Grabowska, w pow. sieradzkim, Gotfryd 
Lange, nabył osadę włościańską od sukcesorów Da­
niela Ketnera. Pomiędzy wymienionemi w akcie oso­
bami figurowały: Beata Lange i Krystyna Guze, któ­
re mieszkały w gub. wołyńskiej. Zamiast nich stawa­
ły osoby podstawione przez Szlamę Bergmana: Beata 
Przygoda i Zuzanna Pogoda. Okoliczność ta wyszła 
na jaw w 1887 r. podczas śledztwa przeciw Szlamie 
Bergmanowi, prowadzonego przez sędziego śledczego 
pow. sieradzkiege, o nabycie za pomocą oszustwa o- 
sady od sukcesorów Daniela Ketuera. Jednem z dzia­
łań inkryminowanych Bergmana było sporządzenie 1 
powyższego aktu. Opróoz tych dwóch wrzekomyoh suk- 
cesorek, do aktu stawali, zamiast ich mężów, Woj­
ciech Pegoda i August Lange. Wszystkie te osobi­
stości tłumaczyły się podczas śledztwa, że nikt ich 
nie pytał się o nazwiska, i że podług ich przekona­
nia miały asystować przy akcie, jako świadkowie, nie 
wiedząc jednak o co właściwie chodziło i nie rozumie­
jąc treści aktu, czemu jednak przeczy dependent Kró­
likiewicz, zeznający, że akt tłumaczono stawająoym, 
pytano się ioh o nazwiska i imiona, a osobistość ^eh 
została stwierdzoną przez Bergmana i sołtysa Gotfry­
da Lange, których znali Królikiewicz i Szebeko. Sam 
oskarżony przyznał, że nie znał tyoh osób, ale za wi­
nę swą uważa jedynie, że nie wynotował sposobu, w 
jaki została stwierdzoną tożsamość osób, stawająoyoh 
do aktu, mianowicie, że stwierdzili to Bergman i soł­
tys Lange, co jednak nie zmienia istoty rzeczy Re­
jent Szebeko na zasadzie powyższego aktu został po­
ciągnięty do odpowiedzialności karnej. Oskarżonego 
bronił adwokat przys. p. Młodewski, który tłumaczył 
ustawy w ten sposób, że w jakikolwiek sposób rejent 
stwierdzał tożsamość osób, nie może już być odpowie­
dzialnym, chodzi bowiem jedynie o fakt stwierdzania, 
a nie o sposób, który prawo pozostawia do uznania 
rejentowi. Sąd jednak nie podzielił togę zdania obroń­
cy i skazał zaocznie rejenta, Franciszka Szebeko, na 
pozbawienie nrzędn.

— Z P e te rs b u rg a  donoszą 1. marca: 'Wsku­
tek niezmiernego powodzenia wystawy obrazu Henry­
ka Siemieradzkiego „Fryne" weszły tu w modę wy­
stawy obrazów polskich malarzy. Franciszek Zmurko 
otworzył w dniu dzisiejszym swoją wystawę, z Lon­
dynu zaś przybył batalista polski, Jan Chełmiński, 
w zamiarze wystawienia swoich obrazów.

— Jap o n k i. Nadanie kenstytneji w Japonii przy- 
pemniało wszystkim znewn krainę, której znajomeść 
czerpały u nas — z przedstawień „Mikada."

Pisma zagranlezne podają bardze zajmująte wia­
domości o tej ziemi, a ponieważ relacje iah przedsta­
wiają lndnośó japońską w nieco innem świetle niż to, 
które ciskają na nią kinkiety teatralne, podczas eks­
pozycji operetki Sulli wana, wartoby zapeznaó się z 
temi głosami. Na razie ograniczamy się do charak­
terystyki kobiet japeńskieh, kreśląo ją wedle opisów 
berlińskiego Japończyka dr. Tetsnsire Inorye.

Japonka rzadko kiedy jest ozem więcej, jak 
służebnicą swego męża. Co do wykształcenia nie do­
równywa mu też najczęściej ani połowie. Jedynie cór­
ki zamężnych obywateli korzystają z nauki, która się 
dzieli ua 3 klasy elementarne i 3 klasy wyższe, a 
która ściśnięta jest w ramy wprawy w czytaniu i w 
pisanin. Istnieją wprawdzie wyższe szkoły kobiece i 
seminarja numeeyeielek, ale frekwencja w tyeh za­
kładach jest bariio słaba. Dawniej musiało wyksitał- 
cenie Japonek być lepsze, histerja wspomina przynaj­
mniej o poetkach i doktorkach medycyny, podczas 
gdy w dzisiejszej literaturze japońskiej kobiety nie 
bierą zgeła iadnege udziału, a w zakresie medyoyny 
poświęcają się jedynie położnictwu-.

Japonka _fer wyższych oddaje się jedynie pl- 
ein herbaty, grze w karty, muzyoe i odwiedzaniu 
teatru.

Za mąż wychodzą Japonki bardze wcześnie, 
zwykle w 14 lub 15 r. życia. Małżeństwa zawierają 
się w sposib o tyle dziwny, że nkłady tęczą rodziny 
obu stron bez uwzględnienia woli przyszłych małżon­
ków. Przyznać jednak trzeba, że w układach tyeh na 
pierwszem miejsau kładzie się kwestja zalet ducha i 
ciała dziewozyny, a na estatniem jej majątek 1 po 
chodzenie. Pe zaręczynach następują zaślubiny bardzo 
prędko, a te ostatnie odbywają się bez wielkiej o- 
etentaoji zapomocą bardzo skromnej ceremonii wychy­
lania wina ryżowego ■ jednego kielicha przez objje 
nowożeńców i zdjęcia zasłony z twarzy oblubienicy. 
Ponieważ małżeństwo nie jest wypływem indywidu­
alnej woli tych, którzy mają się z sobą wiązać na 
całe życie, zdarzają się więc nieraz wypadki samo­
bójstwa celem mniknięoia niemiłego małżeństwa. Czę­
sto także seladonowie japońscy nie mogąc zaślubić 
ukochanej, porywają ją, peczem zwykle obie rodziny 
udzielają swej aprobaty.

Każdemu Japończykowi woluo mleć obek żony 
„głównej" kilka przybocznych, którym jednak nie 
weluo przebywać w jednym z nią domu.

Rozwód nie napotyka w Japonii na żadne tru­
dności, wystarcza tylko zgłosiś się w tym celu de 
naezelnika okręgu. Nie wielu jednak korzysta z tego 
przywileju, Japonki howiem odznaczają się ogromną 
względem swych mężów wiernością.

— K o n g resy  naukow e n a  w ystaw ie . Na te­
gorocznej wystawie paryskiej podczas całego jej trwa­
nia mają się odbywać, jak w r. 1878, kongresy nau­
kowe. W reku tym było ioh 26. W bieźąeym, tyle 
nadchodzi of«rt, że musiano ustanowić osobną komi­
sję dla rozpoznania ioh i zadeoydewanja, które można 
przyjąć, a jakie trzeba będzie odrzucić. Komisji taj 
przewodniczy Pasteur. Wioo-prezydentami s ą : Alfred 
Mózióres, z akademii francuskiej i Meissonier z aka­
demii sztnk pięknych. Według ich orzeczenia, edbę-

się 49 kongresów, podzielonych ua 15 sekcyj
przewodniczący

L't«ratura Suliy Pru dhomme.
Sztuki piękne Bailly.
Historja 1 archeologia Wiktor Duruy.
Matematyka Bertrand.
Chemia i fizyka Edmund Frómy.
Nauki przyrodnicze Daubró*, z ak. nauk.
Geografia admirał Clonó.
Ekonomia polityczna i

prawodawstwo deputowany Ribot.
Hygiena prof. Bronardel.
Ekonomia społeczna Juliusz Simeu.
Pedagogia Gróard.
Roboty publiczno i in­

żynier ja Baihaut.
Rolnictwo Mćline.
Przemysł Poirrier, prozos izby

handlowej.
Handel Gustaw Rey, b. pre­

zes izby hadl.
Kengresy te odbywać się będą, stosownie do 

potrzeb I wygody nezonyoh, którzy w nich wezmą u- 
dział, bądź w jednej z sal pałacu Trocadaro, urządzo- 
®sj odpowiednio, bądź w hotelu towarzystw nauko­
wych prsy nlioy PenteYins nr. 14. Pe niektórych 
kongresach, jak np. rozpowszechniania ćwiczeń fizy­
cznych w wychowaniu, będą miały miejsce wielkie 
popisy towarzystw gimnastycznych. Po kongresie stra­
ży ogniowej, żeglugi aeronautyki, odbędą się odpo­
wiednie zabawy.

Teatr, literatura i muzyka
— Z te a tru .  Dziś sobotę „Bal maskowy" opera 

w 5 aktach Terdiego. Występ panny Michaliny Fren­
kiel Niwińskiej. — Jutro w niedzielę po południu 
„Skalbmierzanki" z panią Zimajer. — Wieczorem 
„Farinelli". <,

P. Żelazowski wystąpić ma w Warszawie w 
przyszłym tygodniu dwukrotnie na scenie teatru Wiel­
kiego w „Urjelu Akoście" i „Zbójcach1.

— P. S t a n i s ł a w  C i c h o c k i  urządza d. 15. 
marca zbiorową wystawę utworów artystów malarzy pol- 
skloh w austrjackim Kunst-Vereinie (Tuohlanben nr. 
8.) w Wiedniu.

— Ś w i a t  krakowski w nr. 5. podaje świetnie 
wykonane ilustracje do tragedji w Mayerlingu, ry- 
surku Rybkowskiego. W rzędzie dalszych llu- 
straeyj spotykamy Kopernika odwzorowanego z rzeź­
by Wiktora Brodzkiogo, „Marzec" Czesława Jankow­
skiego (z wierszykiem Bełzy), zgrabny obrazeozek z 
teki Fr. Streitta, Gierymskiego „Artylerja konna za-: 
jeżdżająea na pozycję" — „Łowy", z teki Artura 
Grottgera, Merwarta „Opinię publiczną" i kilka dro­
bniejszych rysunków. Dział literacki rozpoczyna się 
iałobnem wspomnieniem peświęoonem pamięci eesa- 
rzewioza Rudolfa, poczem idzie dokończenie artykułu 
o Domejce, ciąg dalszy noweli „Wróżba satyry", 
„Sędzia z Zalamei" Porębowioza, Marji Goreokitj, 
„Bajki, opowiadane dzieciom przez A. Mickiewicza, 
Dobrowolskiego „A. Szaniawski* i artykuł Skierki t 
Tow. przyj, sztuk pięknych, poezję reprezentują „Ry­
my" autora Strof i przekład epigramów Puszkina 
przez Bełzę. Kończy się ów zeszyt obfitą kroniką 
literacką.

— P l a n ó w  k o n k u r s o w y c h  na budowę te­
atru nadesłano do wczoraj godziny 12. w południe, 
jako w terminie konkursu — dwadzieścia. Opróoz 
tego zapowiedziane są jeszcze w drodze z Ameryki 
dwa plany, z któryeh jeden ma pochodzić z Chicago. 
Z powodu przerwanych zamieciami śnieżnemi komu- 
nikacyj, można na pewno spodziewać się, że w na­
stępnych dniach będą jeszcze nadchodzić nowe prze­
syłki. Niektóre z planów oddane zostały przez pizy- 
byłyoh tu umyślnie z zagranicy architektów, inne do­
ręczone zostały wprost przsz urząd cłowy. O ile z po- 
wierzohownośoi sądzić można, gdyż plany w dniu 
wczorajszym nie były wcale rozpakowywane, lecz zło­
żone zostały w biurze prezydenta miasta — dziś bo­
wiem dopiero o godz. l i  rano, w obecności pp. Sa- 
rego, Kaczmarskiego i Niedziałkowskiego, kemisjmal- 
nie otwarte zostały, trzy projekty pochodsą od archi­
tektów krakowskich. Projekty sporządzone są na kar­
tonach mniej więcej o powierzchni jednego metra kwa­
dratowego i zawierają przecięciewe od 8do 11 tablic.

— „ P r z e w o d n i k *  d l a  s p r a w d r n k a r -  
8 k o - l i t o g r a f i o z n y n h “ wyszedł nr. czwarty.

Dział ekonomiczny.
S p raw o zd an ie  l ta rg u  zbożow ego n a  

K lep a rzu . K r a k ó w  dnia 1. marca. Targ dzi­
siejszy był mało ożywiony, gdyż jak zwykle ofia­
rowanie przewyższało potrzeby knpnjących. Uspo­
sobienie utrzymuje się w ogóle spokojne, a nawet 
, ęczmień, który na ostatnich targaoh był przed­
miotem poszukiwania, dzisiaj mniej chętnych na­
potykał odbiorców.

Płacono za pszenicę białą od 7.50 do 7.85 
zł., za ezerwoną ed 7.40 de 7.80 zł., za żółtą od 
7.40 do 7.75 zł., zaYiyfcr «d <6.—  -dw 0.35 zł., 
za jęczmień od 6.25 do 7.15 zł., za owies od 
6.25 de 6.50 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów.

Z araza  pyskow a i  ra c ieo w a . Ponieważ 
w ostatnich czasach stwierdzoną została w Wie- 
ner-Neustadt zaraza pyskowa i racicowa n dwóch 
stad świń, nazajutrz pó ładowaniu w Bochni, prze­
to zabrania się ładowania i wyładowania bydła i 
świń ua stacji Karola Ludwika w Bochni.

P rz y  c ią g n ie n iu  losów  p ań stw o w y ch  
z r. 1864, odbytem 1. bm. we Wiednin, główne 
wygrane padły na nr. 49 ser. 3480 zł. 150.000; 
ser. 3011 nr. 45 wygr. 20.000 z ł . ; 10.000 zł. pa­
dło na ser. 2347 nr. 49.

Geny zbóż n a  g ie łd z ie  w ied eń sk ie j dnia 
28. lutego: Pszenioa na wiosnę 7*72— 7-73, na maj- 
czerwiec 7-84 do 7 8 5 , na jesień 7-83— 7*84: żyto 
na wiosnę 6‘18 ~6’20, na maj-czerwieo- 6‘28—6 33; 
kuknrndza na maj-czerwiec 5 31— 5*32; owies na 
wiosnę 5*79—5'8I. ua maj-czerwiec 5 89—5 94; spi­
rytus kontyngentowany 15'75 do 16*— ; nafta ame­
rykańska —1— , „White Star Prima" — ■— , galicyj­
ska — .

O sta tn ie  n o to w a n ia  p ro d u k tó w
z dnia S. marea 1889.

Lwów : pszenica 640 do 7*15, żyto 5*15. do 5'40, 
jęczmień browarny 5 50 do 6 75, owies 5 40 do 6-25, groch
6—  do 10-50, wyka 5'50 do 6.21, rzepak 13‘ do 18 60,
lnianka —■— do —•—, koniczyna czerw. 50'— dó 65'—, 
koniczyna biała 50 — do 60 —; szwedzka 60 — do 75—.

T arnopol: pszenica 6-30 do 705, żyto 5-— do
5-30. jęczmień browarny 5-50 do 6 50, owies 6-25 do 5-85, 
groch 6'— do 10-—, wyka 5-30 do 6- - ,  rzepak 12 80 do 
13 10 lniauka do — , koniozyna czerwona 50-— do 
64-— \ koniczyna biała 50 — do 60—, koziezyna szwedz­
ka -  •— do — .
■ Bodwokoczyska: pszenica 6 20 do 7 —, żyto 5 — 
do 5 20, jęczmień 5-20 do 6-50, owiss 5-16 do 5‘75, groch
6 — do 10 —, wyka 5 20 dp 6-—, rzspak 12 70 c j 18-40, 
lnianka —'— d o —•—, koniczyna czerwona 50—  do 63-—, 
koniczyna biała 48-.— do 59'—, szwedzka —•— do —•—.

Czerniowee pszenica 6 85 do 7-40, żyto 4 70 do 
5-15, jęczmień 5-— do 6‘76, owies 5'-— do 5 50, groch 
4-40 do 9 —, wyką 410 do 4-80, rzepak 10 — do 11-15, 
lnianka —■— do — —, koniozyna czerwona 35-— do 43'—, 
koniczyna biała 31-— do 35 - , koniczyna szwedzka —•— 
do —.—, tymotka 20'— dc 30"—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od — ' d o ' —’— zł. nominalnie za 56 

kilo, loco Lwów.
Okowita gotowa za 10 000 litrów prc. loco Lwów 

—.— do —•— zł.
Nasiona pastewne do zasiewów wiosennych poszu­

kiw ane, a pazenioa w wyborowym gatnnkn znajduje od­
biorcę na eksport d i Czesh i Morawii.

Tslirny „Gazety Mimt
Wiedeń d. 2. marca. Izba posłów 

Rady państwa będzie miała do czwartku ferje 
karnawałowe. We czwartek będzie posiedze­
nie. Na porządku dziennym rozprawa szcze­
gółowa o kasach brackich, w piątek szcze­
gółowa rozprawa budżetowa. Zapisanych 100 
mówców.

Wiedeń d. 2. marca. Freriidenblatt 
komentując mowę Dunajewskiego powiada, że 
zapowiedziany przez ministra projekt ustawy, 
dotyczącej osobistego podatku dochodowego i

przedłożenie tyczące się galicyjskiego fundu­
szu indemnizacyjnego, które wniesione być 
mają na następnej sesji jesiennej, zasługują 
na powszechną uwagę. Jestto zarazem wzmo­
cnienie ostrzeżenia, aby Izba nie narażała 
rozpoczętego polepszenia się stanu budżetu 
państwowego przez nadmierne żądania. Spo­
dziewać się należy, iż ci, którzy mieli s ta ­
wiać nieusprawiedliwione żądania do skarbu 
państwa, cofną swoje zamiary.

Presse spodziewa się, iż polepszenie fi­
nansów państwa i usunięcie deficytu będzie 
trwałem, i że wkrótce będzie mógł rząd przy­
stąpić do reformy podatków bezpośrednich i 
właściwszego rozkładu niektórych podatków.

Wiedeń d. 2. marca. Posiedzenie 
Izby panów. Nowi członkowie hr. Clam-Mar- 
tinic, Salm, Schneider i Stremajer składają 
przyrzeczenia. Hr. Franciszek Kuefstein i to­
warzysze wnoszą interpelację w sprawie kas 
zaopatrzenia chorych.

Ustawę o domach składowych w pierw­
szem czytaniu odesłano do komisji gospodar­
czej. Chorinsky refernje o ustawie o niepo­
dzielności spadków włościańskich. —  Hasner 
oświadcza, że smutne położenie gospodarzy 
więjskich należy przypisać nie wolnemu po­
działowi, lecz innym czynnikom,

Hr. Bloome podnosi konieczność wzmo­
cnienia stanu włościańskiego. Kredyt rujnuje 
wieśniaków. Kredyt hipoteczny dla średnich 
gospodarstw wiejskich powinien być zupełnie 
zniesiony. W każdym razie rząd położył za­
sługę przez to, ' że ustawą tą  dał początek 
do reformy socjalnej.

Schmerling oświadcza się z wielkiemi 
sympatjami dla stanu włościańskiego, uderza 
jednak tam, gdzie się nie jest z góry prze­
konanym, że wynikną pewne i znaczne ko­
rzyści.

Ustawa mimo dobrego celu, praktycznie 
przeprowadzić. się nie da. Mówca podnosi 
rozmaite trudności, na jakie pojedyńcze pa­
ragrafy w praktyce napotkać będą musiały.

Zedwitz występuje stanowczo za pro­
jektem ustawy, uważa to za rzecz nieodzo­
wną i nadzwyczaj naglącą, ażeby sejmy kra­
jowe upoważniono do wydawania postanowień
0 wolności dzielenia spadków i o zmienianiu 
tych postanowień w razie potrzeby.

Minister Falkenhayn wyłuszcza motywa, 
które skłoniły rząd, że wystąpił z projektem 
ustawy. Minister wyczerpująco zbija wątpli­
wości i zarzuty podniesione przez Hausnera i 
Schmerlinga — i ostatecznie zaleca przyję­
cie projektu.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
Wiedeń d. 2. marca. Arcyks. Jan Sal- 

yator ma nanowo być przyjęty do czynnej 
służby wojskowej. Mimo wszelkich zaprzeczeń 
wcale je st możliwem, że ks. Aleksander Bat- 
tenherski wstąpi do czynnej służby w wojsku 
autrjackiem.

Budapeszt d. 2. marca. Dziś przy­
był tu na dwór cesarski hr. Kalnoky. Szoe- 
genyi przybędzie wieczorem.

Berlin d. 2. marca. Jenerał hr. H&se- 
ler, komendant 6. dywizji, ma być mianowa­
ny jeneralnym kwatermistrzem armii. Będzie 
utworzony naczelny urząd marynarki dla 
Rzeszy pod przewodnictwem sekretarza stanu, 
podobnie jak  naczelny urząd pocztowy. Na­
czelny komendant marynarki będzie podlegał 
wyłącznie cesarzowi.

Berlin d. 2. marca, W Zgorzelicach 
(na Szlązku pruskim) odbyło się świetne zgro­
madzenie „Schulyereinu*, na które przybyło 
kilku deputowanych i wielu Niemców z Czech. 
Był to rodzaj pobratania narodowego. Zajadły 
Niemiec z Liberta, Sedlack, płakał w swej 
mowie nad uciskiem Niemców w Czechach. 
W Berlinie zakładają konserwatyści przeciw 
Kreuzztg. wielki dziennik; nie staje tylko 
redaktora.

Paryż d. 2. marca. Minister sprawie­
dliwości zażąda prawdopodobnie dziś w Izbie 
wydania Laguerre’go. Jak się zdaje, wniesie 
Laissant interpelację w sprawie ligi patrjo- 
tycznej.

Petersburg; d. 2. marca. Tutejszy 
wojskowy reprezentant niemiecki, pułkownik 
Yillaume, nie musiał sobie zjednać przychyl­
ności cara, i dlatego ma tu być na jego miej­
sce przysłany pułk. Biilow.

Rzym d. 2. marca. Zdaje się, że w 
razie przeobrażenia gabinetu ustąpią mini­
strowie skarbu i robót publicznych, Perazzi
1 Saraco.

Madryt d. 2. marca. Wczoraj wieczór 
przybył tu Pigott, i w chwili, gdy miał być 
aresztowany, zastrzelił się.

Londyn d. 2. marca. Izba posłów 
odrzuciła wczoraj 339 głosami przeciw 260 
poprawkę do adresu, postawioną przez Mor- 
leya (w.sprawie prześladowania posłów ir­
landzkich). Niektórzy mówcy napadali gwał­
townie na administrację Irlaudji. Kiedy Par­
nell zabrał głos, powstali z miejsc wszyscy 
członkowie opozycji i powitali go gorącemi 
okrzykami.

YFiedeń dnia 2. marca 1 goć. 45 min. po­
południ*. Akcje kredytowe — ■. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 58 70. Akcje węgierskie Banks 
kredytowego 314.75. Akcje Banka anglo-ausaja- 
okiego 134.30. Akeje Unionbanku 236.10. Akcje 
kolei Karola Ludwika 206.— . Akcje kolei Półno­
cnej 254‘50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
103 50. Akcje kolei Alfóldzkiej — ■— . Akcjo kolei 
Państwową) 252‘50. Akoje kolei Lw.-Czern. 231'— . 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 179-50 Losy 
komunalne wiedeńskie 144-75. Akoje Tow. tureokiego
1 1 4  . Galie, oblig indemnis. 104.50. Akoje kolei
półnoouo-zaohod. (lit. B. Elbethal) 207'80. Losy re­

gulacji Cisy —•— . Akoje Banku dla krajów koron 
nych 231.50 Akcje Bankrereinu 109*50. Rosyjski rubel 
papierowy 129 50. Losy prem. węg. —.—.

4*/to% Renta wspólna —'— . 5 %  renta anstr. 
papier. -.— . 4°/0 renta austr. słota — .—. 4 %  
renta węg. złota 102‘25. 5 %  renta węg. papierowa 
94 30. Napoleoadory — .—. Marki niem. — ■— .
o n n m a m n a B a a a H m a m m m H m m

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 2. marca. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztnkę.
płacą żądają

Koloj galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 205-— 808-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 228 50 232-— 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289-— 293-— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. —■— 216-—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Bankn hipoteeznogo galicyjskiego 6*/» • — —*—

„ „ „ 5% . . 10010 101.10
gal. 5%  wył. 107, p r 103-15 10415

Bankn krajowego 41/,*/, los. w 51 I. . . 96-75 97-75
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . - 10085 101-85

„ kredyt, gal. ziem. 4°/, . . . 96-— 97.—
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100 85 101-85
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41ł/, 1- 93 25 94 50
„ kredytowego gal. ziem. 41/,0/.

los. w 52................1..................  97.65 9S-65
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 561. 92 25 93 50

III. Listy dłnżne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włofie. w likw. (d. 6 pr.) 3% —'— 57-50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 21/f°/o . . . ——  48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% I es w 15 l a t ......................... —■— —•—
IV. Obligi za 100 zł.

lndemnizacyjńe galieyj. 5•/„ m. k. . . . 104*40 105-40
Kom. bankn krajowego 5’|,  w. a. I. em. . 100-— 101-—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/« w. a. . . 103-25 105-—
Pożyczka krajowa 1883 4 * / ,% ............. 95*25 96-25

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a  22-50 24*50
Losy miasta S tan is ław o w a .........................  33-— 35*—

VI. Monety.
Dukat holenderski . .   5-61 5-71
Du :at c e s a r s k i ............................................. 5 63 5-73
N a p o le o n d o r .................................................... 9-55 9-65
Pórim perjał r o s y j s k i ..............................9"8t 9-94
Rnbel rosyjski s r e b r n y .....................................1-36 1-48
Rubel rosyjski p a p ie r o w y .................. l-28*/» l-30*/t
100 marek niemieckich...................................  58 80 59*80
Srebro za 100 z ł r . ...................................—•— —’—
Kupoay w srebrze  .........................—•— ——

Przyjechali do Lwowa
dnia 2. marca 1888:

Hotel Zoria. A. Ridzymińska z Krakowa. J. hr 
Tarnowska z Sn ia tynk i. A. hr. Łoś z Bortkowa. D. Trze­
ciak z Taurowa. St. Newelioz z Kozowy.

N A D E S Ł A N E .
(Rnbryka ta  nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Lekarz chorób wewnętrznych 137

Dr. Józef Sochański
ulica Hetmańska 1. 10

ordynuje od godziny 9 do 10 i od 2 do 4.

Wszystkie papiery wartościowe,
listy zastawne krajowe i zagraniczne

jakoteż • - 148
l o a y  1 molo n e t y

kupuje i sprzedaje 
p o  n a jp rz y s tę p n ie jsz y c h  c e n a c h

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia z prowincji wykonuje się jak najsnmienoiej, nie 
doliezająe żadnej prowizji.

z powodu swoich uzdrawiających własności ed dawna 
znana jako sknteezna w organaoh pokarmowych i odde­
chowych, w gośćcu, katarach żołądka I cewki moczowej. 
Skutecznt dla dzieci, rekonwalescentów i ciężaraych.

Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający. i
H e n ry k  M a tto n i,  K a rlsb a d  1 W iedeiH

N H I J S T H I W A  123
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. .Pndełko z 15 pig. 
10 c t , rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo­
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
chronnym w ozewonym drnku „iw. Leopold” z naszą firmą 
„Apotheke zum heil. Leopoia, Wien, Stadt, Eoke der Spiegel- 
uad Plankengasse". Do nabycia we Lwowie n pp. aptek. 
F. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J . Beisera.

C. k. Generalna Dyrekcja kolei państwowych. 

W yciąg z rozkładu jazdy,
obowiązującsgo od dnia 1. marca 1889.

(Czas lwowski.)

Przychodzą do Lwowa:
O godz. 1. min. 35 vr noey z Peszsu, Ławoeznego, Kro­

sna, Chyrowa, Hnsiatyna, Stanisławowa i Stryja.
O godz. S m in. 26 rano z Snehy.. Chyrowa i Stryja.
O godz. 3 m ia. 40 popoł. z Snoby, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Styja.
O godz. 8 wieczorem z Hnsiatyua i Stanisławowa.

Odchodzą ze Lwowa:
O godz. 5 min. 20 rano do Stryja, Stauisławowa, Husia- 

tyna Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa i Stróża.
O godz. 9 min. uO rano  do-Stanisławowa i Hnsiatyna.
O godz. 10 m in. 35 l-ano do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siaty aa, Chyrowa i Snchy.
O godz. 8 m in. 10 wieczorem do Chyrowa i Suchy-
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FASY DO M ASZYN  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 27

UL
L w ów  , u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 13.

Drobne Ogłoszenia.
Po cencie od wyraża.

J IK T  DOMOWY, zdrowy, niedrogi, 
i  poleca m ana osobistość. Wiadomość 
ższą udzieli pan Kustecki, cukiernik.rA&ŁO z pierwszorzędnych _ dworów i 
. chleb czysto żytni sprzedaje po mo- 

iwie najtańszych cenach handel pro- 
iktów wiejskich Stanisławy Pesel, Ha- 
tka 15. 75

K O I I l f i .
.awlziwy z wina palony, ŚLIWOWICA 
ara, pod gwarancją, rozsela w flasz- 
ich 4-litrowych po zlr. 4 a. w. za za' 

Iii

146

1 0 0 0  199
r a z y  p o w ię k s z a  nowe wynaleziony 

O T T O O W N T
M IK R O S K O P  K I E S Z O N K O W Y

jest przeto niezbędnym dla każdego 
przemyzłowea, nauczyciela, ucznia, co 
więcej użyteczny w każdem gospodar­
stwie do badania pokarmów i napoi.

Do każdego dodaje się przedmiot do 
badania, tudzież lnpę dla krótkowidzów 
do czytania wyborną. Rozeełka za go­
tówkę lub za zaliczką po

z ł .  1 ' 5 0  aa sztukę 
E X P O R T H A U S  D.  K L E K N E R .  

Wien I. Postgaise 30.

lat 27 liczący, kat. wyz., w kore 
spondencji niemieckiej i mowie de 
brzs biegły, poszukuje miejsca pod 
skromnem. warunkami w handlu ko­
rzennym, mięszanym lub żelaznym 
Łaskawe zlecenia uprasza pod adre 
sem : Józef B rosz , firma W idm, 

Pawłowskiego w Tarnowie.

Joli. Scheibner w Oblas, 
poczta Znaim, Morawa.

.akier złoty i brązowy
4 • do lakierowania

fMWICZKOW BALOWYCH
oraz innych przedmiotów ze skóry 

poleca

Józef Hanke
w e L w ow ie , R y n ek  1. 38.

Skład nasion -
KAROLA CZERMAKA w Fuluek Mo- 
rawia), dostarcza nasiona jarzyn, kwia­
tów, traw i wszelakich roślin w najle­

pszym gatunku, a po najniższej eenie 
Cenniki illustrowane gratis i fraako

Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd.
Nowy patentowany wynalazek

premiowany na wystawie światowej w 
Brukseli 1888 złotym medalem

Teodora Reinera is

B o p r a c M a p  Aparat
we wczystkieh większych państwach pa­
tentowany, dzięki nowym urządzoniom 
łatwy do nżyeia dla każdego profana. 
Prospekty i próby druku franco i gratis. 
Więc im przysługuje zniżenie porta. Za 
najlepszy ikuiflk gwarantuje się. — Cena 
aparatu z prasą w formacie kwarto i kon­
ceptowym złr. 25, bez prasy złr. 15, na 
podwójne kwarto z prasą zł. 35; bez pra­
sy złr. 20. Płyty drukowe są do uży­
cia także bez pras do kopiowania. Apa­
raty po _8 dniach próby w dobrym stanie 
przyjmuje się napowrót. Zagraniczne pa­
tenty sprzedaje się i poszukuje się chę­

tnych udziału.
Ważne dla drukarń książkowych i litograf j 

Maszyny klisz i frais w wielu pań­
stwach zgłoszone do patentu i przyjęte. 

Th. R einer, Lelpzig, Parkstr. 1.

Sukna berneńskie
Filip Ticho. Berno,

K rau tm ark t 21.
rozeeła na ubrania wiosenne i letnie 

za zaliczką lub za gotówkę.

Sztuczka mtr- 3*10, wystarczająca na gar­
n itu r męzki, gatunek dobry zł. 3‘50 

Sztuczka mtr. 3* 10, gatunek lepszy ty l­
ko za ................................... zł. 5.—

Sztuczka mtr. 3*10, najlepszy gatunek
tylko z a .................... ..... : zł. 7.50

Sztuczka mtr. 210, m aterjał na zarzut- 
kę, czysta wełna . . . .  zł. 3.90 

Sztuczka metrów 310 czarnego sukna 
z ezystej wełny, na zupełny ubiór 
salonow y...............................zł. 9 —

Wzory darmo i franco.
217

znsjdą zajęcie przy sprzsdaży papie­
rów wartościowych na rezpłatę ratami 
pod bardzo korzystnem l w arunkam i, 
ewentualnie mogą nawet otrzymać sta łą 
pesadę. 188

Zapytania nadsełaó do

Bankówege Bauera & Couip.
A m ste rd am .

(  2?© xt© poaL*wró3:o.a ) .

Następujący list dziękczynny nad­
szedł od Jego wysokości.

Szanowny Panie 1 
EKSTRAKT OLEJKU USZNEGO, wyna 
leziony prze* o. k. lekarza dr. SchipeŁ 
wyleczył mnie z mojej z a s t a r z a ł e j  
g ł u c h o t y ,  której nabawiłem się pod­
czas oblężenia Sebastopolu. Dziś dzięki 
temu środkowi odzyskałem, jakby cudem, 
mój słuch na nowo, za oe też niuiejszem 
publicznie wyrażam Panu podziękowanie 
i każdemu kto cierpi na g ł u e h o t ę ,  ten 
nieoceniony środek zalecam. Zobowiązany 
zługa Książe Ja n  v. Gimtow

Ten ekstrakt olejku usznego (Gohor- 
5l-Extract) wynaleziony przez e, k. leka 
rza dr. Schipek można dostać wraz z prze­
pisem użycia za 1 złr. 50 ct. w apte< 
P io tra  MIkolaseha we Lwowie. 15

Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabiną,
niech zażąda przedtem ilustrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon- 

jcruowanych, składanych i bardzo mocnych drabinach
z I. austr. patent, fabryki drabin i rusztowań

W iedeń , H eU lgenstadt, N ussdorferstrasse 101. 
Fabryka ta  jest nadwornym dostawcą dla e. k. pałaców, 
teatrów, ministerjów, kelei, fabryk, straży ogniowych itp.
Utrzymuje zawsze na sk ładzie : Rozsuwane, podwójna 1 transm isyj­
ne drabiny każdej wielkości, niem niej z drzewa sosn. 1 jasionowego. 
Jedyna fabryka Austro-W ęgier patentow ana w Europie 

w r .  1888 prem iowana 5 razy. 186
ffoswiaJcTaJeMay ■.g-aaa.tó-w.

Cierpiący na przepuklinę (rupturę)
znajdą znakomity, bardzo skuteczny środek w maści przepuklinowej G o tlleb ; 
S tu rz e n e g -g e r  z H erisau w Szw ajcarji. W słoikach po z ł. 3*20 z dokładnym 

opisem użycia i  św iadectwam i do n ab y e la : 
w P r a d z e :  ap teka F au sta ; w W i e d n i u :  apteka A. Molla nadw . dostawey 

Tuehlauben 9 ,  1 ap teka J .  W eissa , Tuehlauben 27. 222

W Y P A D E K  1 200
W ubiegłym sezonie z pewedu ogól­

nego zastoju i braku pieniędzy, udało 
mi się sakupió wielki zapas o h u a te k  
do o k ry o ia ,  mogę przsto teraz od­
sprzedawać każdej damie chustkę bar­
dzo dużą, grubą, ciepłą i niezniszozoną 
po zadziwiająco niskiej oenie z ł. 1.86.

Modne te i znakomite chustki są 
z Bajlapszej wełny w trzech popiela- 
tyoh koloraeh, z piękną frenzlą, cie­
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metry długie. Należy się spieszyć z za­
mówieniami dopóki zapas starczy, oka­
zja taka bowiem nie prędko zdarsasię 
powtórnie. Rozsełka za gotówkę lnb 
za zaliczką przez : Exporthaus D. Kle- 
kner, W jen I. Portgasse 20.

▼TV,l’V rV T V l’V T V |’V i V

Pożyteczna książka. *

„ . . .  Wskazówki zawarte w na­
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja , jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w naj­
różnorodniejszych słabościach 
bardzo ważnych usług!1 — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk­
czynne, które księgarnia na­
kładowa Richtera prawie co­
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilnstracyami „Przy­
jaciel chorych!1 Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdu­
jących, ooalenie nawet tacy cho­
rzy, o których wyzdrowieniu 
wszyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są wyniki 
długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnie­
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sohie życzy przyjść w po­
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon­
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych", podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować należy w Europie: 
Bichter’s Yerlags-Anstalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: New-York, 
3J0 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów, a

OCO

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do utrzymania zdrowia, 
czyszczenia i utrzymania czysto soków 1 k rw i, jakotsi do pobudzenia do­
brego trawienia jest wszędzie już znany i ulubieny

, Balsam życia dr. Rosa’ego“
Tenże spożądza się » najlepszych t  najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wszelki* uciążliwości trawienia, kur­
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania fig, napieranie krwi, hemoroidy i  t. p. 
Skutk em swej znakomitej skutcezuośei stał się tenże pewnym i niezawo­
dnym środkiem ludowym.

W ielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50  oentów.
Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia! 

F r z e s  t r c g - a l  I
Celem uchylenia osznkaństwa, zwraca się uwagę każdego, żc każda, 

według orygina'uej recepty przezemnie samego sporządzona flaszka Balsamu 
Ż yd a  Dr. Rosa’ago jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Rosa’ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. Fra- 
gnera, Jraga 205—3* zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim 
i franenskim, i którego czoło opatrzone jest prawnemi markami ochronnemu 

Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa’ego
dostać można tylko 

tt głównym składzie fabrykanta
33. F r a g n e r a

W aptece pod „Czarnym Orłem*
P r a g a  2 0 5  — 3.

Wszystkie apteki Lwowa i kraju, jakoteż wszystkie większa 
apteki anstro-węglerskiej monarchii mają na składzie 

Balsam życia.
Tamte otrzymać m oiaa

Praską Maść uniwersalną domową
środek leczniczy uznany na wszelkie z a p  a l e n i a ,  rany i wrzody, 

tysiącem listów pochwalnych.
Tegoż używa i 

1 ztwardzenie piersi _
znogoiaoh, iywo m ię s o  K __________  .
itp. — Wszelkie zapalenia, stwardnienia i napuohnięcia leczy w krótkim 
czasie; leez gdy wrzód już zacząłby materyzowad, wkrótce naciągnie i wyle­
czy się. — Puszka 25 i 85 centów.

p r z e s t r o g a !
Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  uniwersalną częste 

naśladują, ostrzega się, że tylko n mnie wyrabia 
się według przepisn oryginalnego. Maść jest tylko 
wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalewa puszki za­
winięte są w czerwone przepisy użycia (w 9 języ- 

sach) i w niebieskie karteuy — które noszą markę ochronną.

Najpewniejszy i wieloma doświadczeniami wypróbowany środek, leczą- 
oy tępość słuchn znpełnie. — Flskon 1 złr. 7

Wyciąg bulionowy
T ab licz k i zupow e m ięsn e .

i znpowe z
S kład centralny dla A ustro-W ęgier 

..•-iS-fr- Jasom irgottstrasse 6.
Wc Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3067

J e d y n a  fab ry k a  
Iw Amsterdamie.

FABRYKA
najlepszych holender- 

V  .kich LIKIERÓW

V  &  SKŁA0 FABRYCZNY
o- ^  . «  1 1 *„*»* W iedeń, I .  K ohlm arkt N r. 4.

Dla dogodnośoi szan. odbiorców nrządzi 
V *  liśmy sprzedaż tyehże prawdziwych likierów pra­

wie n wsystkioh więcej znaoyeh flrm, przyezem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłąezaia 

tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i  w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nic posiadam.____________121_________

K W I Z D Y
C. k. wyłącz, nprz.

„Restitutionsfluid
(woda do m ycia) d l a  k o n i , 3087

Wa podstawie dług letnich doświadczeń zalecamy go n  ozasie wielkiego 
natężenia koni. Działa wzmacniająco po przebyciu wszelkich wysilać 

i pozwala wytrzymać koniowi nadmierną pracę i trenowanie.
Cena 1 flaszk i z lr . 1 4 0

Dostać mażna we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii
A ustro-W ęgier.

Celem uniknięcia zam iany, upraszamy przy zaknpnie tych artykułów 
żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą markę ochronną.

Codziennie rozsełka za zaliczką z Centralnego składu w A ptece 
pow iatow ej w K o rn e u b u rg n  F . J . KW IZD Y , o. k. austr. i król. 
rumuńsk. dostawcy preparatów weterynaryjnych.

19 C z y '  1  » t o  S
zaweze stwierdza swą użyteezność płynny 
kt6reg° można bez szczotkowania w minu- 
rych blask utrzymywać się będzie w wilgo- 
p rzem akalno 'e trwa dni kilka. Nada e 
dobuy jak od laku i czyni je jakby  nowemi. 
dla inaastrji ikóriaDaj i skórze nieszkodliwy 
6 la t wypróbowany. Rozsyłka : 2 flaszki złr.

s l i t n t a  S
francuski momentalny Szwarc, za pomoi 
cie mieć świceące ja k  lustro  trzew ik i, któ- 
ci, barwę swą nie traci i równie jak nie- 
wszystkim m aterja łom  skórzanym blask po- 
Jedyny zbadany przez c. k. stację próbną
preparat, wprowadzony w e. k. armii i od

^  1 30; 6 fia. złr. 3; 12 fla. zł. 4‘80 wolae od porta.
W ażne dla o. k. wojska i P. T. właśoioieli koni

jest Gaertnera patentowany szwarc (szwarc tłuszczowy), Non plns u ltra , szwarc do uprzęży i armatury, t łu s ty , 
czarny 1 o matowym  połysku równocześnic.Nadaje artykułom skórzanym eiemnoczttrne wyglądanie i podwójną 
wytrzymałość, gdyż składa się tylko z tłuszezów, nie troci barwy na powietriu, a raz zbrudzony, odnawia się 
przez samo obniycie. T an i, bo bardzo oszczędny, dlatego godny zalecenia wszystkim szewcom i rymarzom. N ie­
zbędny dla w ielkich furmani „ domeu, tram w ajów  itd do uprzęży; znakom ity dla leśnlezyeh, ekonomów, 
urzędników kolejowych, tu rystów  eto, gdyż pomaszezone nim trzewiki są absolutnie nieprzemakalne, nie tracą 
uigdy barwy i stawiają opór wszelkim aztrapacom. Cena za kilo złr. 1-50. — P rty  przesyle. 4 kilo wolne od porta. 
Dla odprzedających także opakowanie w pudełkaeh drewnianych i puszkach blaszanych.

P r z e s t r o g a !  Oba artykuły tylko wtedy prawdziwe, gdy znajduje się na etykietach moja flrma Skład
u wszystkich lepszych kupców, handlach obnwia i  skóry we Lwowie.

Rozsyłka eodzień z chem. fab ry k i RICHARDA GAERTNERA, prot. firmy 1 llw eran ta  e. k . a rm ii; 
W iedeń; K antor 1 sk ła d : I .,  G iselastrasse N r. 4.

Sposób użycia i korespondencje we wezystkioh językach Składy: Alojzy Hubner i Józef Hanke we Lwowie; 
J. Krzyeztofowiez i Tow. handlu skór w Krakowie; Tadeusz Scharff w Tarnowie

Największy dom handlowy i rozsyłkowy

J. & S. Kessler, Berno
u lic a  F e rd y n a n d a  N r . 7 

ro z a o ła  g r a t la  1 f ra n o o  w z o ry  1 o e n n l ld  193
Fatorŷ jasny slslad sulAna-

Letnie kamgarnowe materjały 
na nbrania, najnowsze d r  enie. Reszt­
ka 61/,  metr., na kompletne męzkie 

ubranie 8 zł.
Jak długo zapas starczy I Berneńskie 
resztki sukna, 3*10 metr. na kompletne 

nbranie męzkie, zt. 3.75.

Damskie artykuły modne.
Kratkowane 1 paskowane modne mate­
rjały, 60 ctm. szerokie, na szl froki i 

ubrania dzieeinne 10 metr. ił. 2.50.

Joupon i plecione materjały
w wszystkich mudnyoh kolorach 1-a 

zł. 3.50, I l-a  zł. 2.80.
Okazja 1 Prawdziwe franouskie zefiry 

75 etm. ezer., w pysznych koloraeh 
10 metr, teraz tylko zł. 3.50.

Materjały Brokatowe i Jacąuarn owe 
60 otm. sz e r , w wszystkich możliwych 

koloraeh 10 metr zł. 3.60.
Dorls, najnowszy kratk. modny materjał, 
czysta wełna, 10 metr. dawniej zł. 10, 

teras tylko zł. 6.50.

Nervy, 90 ctm. szer., w piękne pasy i 
kolory, 10 metr. tylko zł. 4 50.

KASZMIR podwójnie szeroki, czarny 
i kolorowy 10 mtr. złr. 4.

ATLAS WEŁNIANY, podwójnie szeroki, 
ozarny i kolorowy 10 mtr. z łr  6-60.

Kretony drukowano za 10 mtr. złr. 2-50.

Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 
zlr. 2-50, temborowana złr 3.

Płótno lniane i weby
1 sztuka — 29 łokei.

Sztuka płótna domowogo, dobry gatu­
nek */4 złr. 4‘20, ł/t złr. 5-50.

S z tu k a  W e b y  - K in g
najcięższy i najlepszy gatunek 29 łokei 
trwalsze jak czysto lniane, */, zł. 5‘&0, 
____________V, złr. 7-50. __

Sztuka oxfordu I zefiru najnowszy 
wzór, II. złr. 4 50, I złr. 6 50.

Koszule dla kobiet.

6 koszul kobleoych z zilnego płótna, 
w ząbki zł. 3-25, z haftem zł. 5.

3 szt. neonyoh gorsetów 
z najlepszego szyfonu z ładnym haf­

tem I-a zł, i . — , JI-a zł. 1.80.

Prawdziwe angielskie szewioty 
3-10 metr. na kompl. ubranie męzkie 
I-a zł. 8.50, 11-a zł. 7 50, IH -a  zł 6 . -

Materjały na zarzutk. 
najnowsze kolory, najlepszy gatnnek, 
210 mtr. na zupełną zarzutkę zł. 6.—

12 par jedwabnych izkarpetek od potu 
zł. 1.20

Męzkie artykuły modne.
Koszule męzkie z szyfonu, kretonu, ox- 
fordn, najlepszy wyrób 1-a zł. 180. 

I l-a  zł 1.20.
Robotnicze koszule z oxfordu, 

mocny, dobry gatunek 3 szt. I I -a z ł-1.40 
I-a zł. 2.—

MAJTKI z mocnego płótna, barchanu  itd. 
1-a zł. 2.50, 11-a zł 1.80 za 3 eztnki

Normalne reform, koszule I majtki 
przyjemne na lato, wyciągają06 Pot> 

za sztnkę zl. 2 —

I. plald do podróży, 3.50 mtr. długi -  
1.60 cmt ezeroki, prawdziwy angielski 

zł. 4.50
6 szt. Czapeozek dla mężczyzn i dzieci 

modny fason zł. 1.20.
Deszuzuchron 

elethowy zł. 1.50, j edwabny zł. 8 50.
12 szt. ohustek do nosa

dla mężczyzn zł. 1.20, obrębione ze 
szlakiem kolorowym dla pań zł. 1.

Firanki. Kapy. Dywany.
Firanki jutowe, najnowszy deseń. Kom­
plety 2-kolornWe zł. 2.30, 4-kol. zł. 3.50.

GARNITURY JUTOWE
2 kapy na łóżka, 1 kapp na stół (naj­
nowsze tureckie desenie) 2 -kolorowe 

z ł 3.50, 4-koIorowe zł. 6.
Stebnowane letnie Rouge-kapy

kopletnie długie i szerokie 1 szt. zł. 3.

Jaąuard-Manllla ohodnik, 10 mtr. długi, 
trwały 1. gat. zł. 3 50.
GARNITURY RYPSOWE 

2 kapy na łóżka, l .n a  stół, najmo­
dniejsze zestawienie kolorów zł. 4 50.

Firanki koronkowe, najnowsze desenie, 
100 ctm. szer, za 1 metr 25 et

Atłasowe parasole czarne i kolorowe, 
z najmodniejszego materjału, za sztnkę 

zł. 2, 2.50 i 3 —

R ozsełka za zallozką. — Kia nadająoe się zmieniam.

każdego i najgwałtowniejszgo rodzaju n- 
snwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece F. Miko- 
ascha, w Stryju w apt. B Drągowskiego.

K ąjn ow sie

PIÓRA BIUROWE
Nr. 886 elastyczne, Nr. 337 silniejsze 

ładny modny kształt, najlepsza jakość.
60 Poleca uiilnie

Fabryka piór stalowych

O arl K n lm  &  Go. w  W iedn iu
.S k ład  fabryczny: !•» Stephansplatz 6.

nasiona leśne
stacje

Sadzonki i
przesyła za zaliczką na wszystkie 

kolei i poczty
Leśnictwo Z n ssó w  pod Czarną

Nasiona: sosny złr. 180 - świerka 60 ct. 
modrzewia 60 ct. za 1 funt.

Sadzonki: soiny roc'.nsj 50 ct., 2-letn. 1 zł., 
świerk 2- l e t n i l z ł ,  3-letni zł l-J.O, mo­
drzew 2-let. 2 zł., akacja rocz. zł. 150, 
olszyna, brzezina, akacia 2 i 3-let. 3 zł.

216 Wszystko za 10 Ó sztuk.

21 Ból zębów

U  K  N  A
rozsełs za gotówkę lub za zaliczką 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w najlepszym gatunku 
mianowicie:

na cały garnitur tylko
Metr. 3.10 

„ 3.10
,  3.1)
* 3.10
„ 3.10

2.10

złr. 3.50
4.20
7.—wyborne

najlepsze „ 9.—
najlepsze » 12.— 
na letnie palto .  6 do 9 

Fabryczny sk ład  snkna 
E. FLUSSER, Berno (Briinn)

Plao Dominikański Nr 8. 
Wzory gratid i franco. Nieprzypa- 

dająoe do gnstu odbieram

Pożyw na m^ezka dla tlnieci f,
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci 

Franciszka Glaocmelll
jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 
mleko matki, uznana p rz.z najpierwsze powagi w kraju i za granica, dzięki 
swoim wlaśeiwuśeiom l pożywności, znalazła ogólne zastosowanie i kaidemn 
sumiennie poleconą być może — tem więcej, że codzienny jej koszt dla nie- 

u  „więc.a nie przechodzi pięciu centów.
Dostać można we Lwowie w aptece P ie tra  Hikolascha 220

Cena za dużą puszkę 80 c t., za m ałą 45 ct. wraz z przepisem użycia.

2085

ro z c h o d z i a lę  p o  o s ły m  ń w leo le . Główne rastępetwo i rozsełka dla 
Austro-W ęgier: G, Ą . IH L E , Wiedeń, I., Kohlmarkt 4.

r i n h r a  7 ip m Q k i f >  P°L Krakowem 1000 przeszło morgów, pałac, 
.. inwentarze żyw* i martwe kompletne, 25 minut

od stacji, są do zamiany na inny majątek w kraju 190

Poszukuje się za gotówkę większych dóbr, szczegółowy opis 
deglać: Chrzanów Dr. Keppler adwokat.

Hcrbabnego w yciąg roślinny

um- iM T O T W If ii  -m e
od dawna wypróbowany i  uznany środek

w gośćcu £ reumatyzmie
Świadectwa szpltalów wojskowych i cywilnych, tudzież liczne podzięko­
wania potwierdzają mezawojny .kntek tej do w cierania służącej I ‘hól

kojącej eseneji.
Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej' 1 z łr . ,  

1 flaszeczki silniejszego gatunku (różowo opako­
wanej) na gośelee, reum atyzm , porażenia z łr . 1-20, 
pocztą ta  1—3 flaszeczek 20 ot. więcej za opa­
kowanie.

Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak okok.

Centralny sk ład  wysyłkowy dla p row incji: 2037
we W ied n iu , „A pteka rur B nrm herzigkeit“

Jul. Herbabny, Neubau, Kniserstrasse Nr. 73 i 75.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem", 

Zygm. Rucker, apt. Pioir Mikolaseh i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blnmen- 
feld, A. Sklepiński, J. B eiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie-. Ernest Stook- 
mar, W. Redjk, K. ITiszniewzki apt.; w B iałej. Józ. Kolassa, A Fuehs i 
R. Keler; w Brzeżanacfr: A. Du r s t ; w Bor szczawie : M. Niemezewski; w 
Czo niowcacb: u GoliehowBkiego, dr. J. Barber, W. v. A lth ; w Dorna W a­
tra ¥  Fritsch; w Drohobyczu: J. Aiehmfiller apt.; w Gurahumora: E. Bo- 
tezat; w Eorodence M. M. Axentowiez; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała-, 
w Jaśle: R. Paleń; w Kimpolung: F. Frit3ch; w Kołomyi: J . Sidorowioź 
i E. Stenzel; w Kopy czy ńcach M. fieder: w K ryn icy : H. Nitribit; w Milówce: 
M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżańkowicach W. Włodzimir-

Sado-
l j. Haberman; w Sanoku F . Giela ; w Stanisławowie : A. Beili i J  '^Ma­
cura apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt ; w Staroźyńcu: n . Fiillenbaum"; 
« Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarnowie: St. Pawłowski, w 
Ustrzykach: J . Riedl; w Wtl mmoicach: F. Schneider; w Ż ółkw i: w l  k 
apt obw. A. Dadleea.

^ 5 O ■o S *
2 .-0  O » Ą 
83 o’ 2. ^ ^

Z 85 » 
R 5 a

go
a a  &

CROROBY KERWOW
O o  t o  a ą  n e r w y ?  Nerwy sa właściwemi 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak rożuorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i paeierzu, kurcze histeryczne zatwardzenie, 
lęk bez_ przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa , cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćoowe, drżenie rąk i nóg itd.

■Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usnwą ża­
den inny znany dotąd w medecynie średek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nośoią jak dr. W runa proszek pernw iański (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  si ę.  195

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ot. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolaseh, 

w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
caeh: Fr. GoliehowskL w Kopyozyńuaeh; fieder apt. General-AgAnt: Al. 
G)8ohner, em. Apotheker , Wien I I . Rothen Ste.ngasse Nr. 5.

Wjiłwc* i odpowieiiialnj refektor Juliusi SUrkel. Fftpier i  fabryki Oierlainkiej. Z drukami i litograii Filiera i Spółki. (Telefon Nr. 174 A).


